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Rada Gminy Lipno kadencji 2010-2014. Od lewej strony: Zenon Wolnik, Czesław Fedyk, Jacek Pawłowski, Dorota Cygler, 
Tadeusz Hofmański, Aleksander Szturo, Aleksandra Lizer, Andrzej Klecha, Wacław Andrzejewski, Marcin Rumiński, Hanna 
Kowalczyk, Rafał Spławski, Andrzej Michalski, Jacek Prałat. Po środku Wójt Gminy Lipno - Mariusz Homski. 
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Wszystkim Czytelnikom 
Życzenia radosnych Świąt Bożego Narodzenia, 

odpoczynku w rodzinnym gronie 
oraz 

wielu sukcesów i spełnienia 
najskrytszych marzeń 

w nadchodzącym Nowym Roku 

życzy 

Redakcja „Głosu Lipna" 
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Szanowni Państwo, 
Mieszkańcy Gminy Lipno! 
Serdecznie dziękuję za po­

parcie udzielone mi 21 li­
stopada br. Składam gorące po­
dziękowania wszystkim, któ­
rzy oddali na mnie głos oraz 
pomagali mi i wspierali pod­
czas trudnej kampanii wybor­
czej. Dziękuję również tym 
z Państwa, którzy oddali głos 
na mojego kontrkandydata, 
a którzy poprzez swój udział 
w wyborach dali dowód oby­
watelskiej dojrzałości. 

Państwa udział w tych wy­
borach jest potwierdzeniem 
mojej wiary, że w naszej Gmi­
nie możliwe są zmiany na lep­
sze. Otrzymałem wielki man­
dat zaufania. Wyrażona przez 

Was wola zmian i nadzieja na 
lepsze jutro zobowiązuje. Do­
łożę wszelkich starań, aby mo­
je obowiązki wykonywać su­
miennie i należycie, a danego 
mi zaufania nie zawieść. Wie­
rzę, że poprzez swój ·wybór, 
daliście Państwo niespotykaną 
szansę na nowe, lepsze życie. 
Wspierają mnie wybrani przez 
Państwa radni- ludzie, którym 
leży na sercu dobro naszej 
Gminy i jej mieszkańców. Cze­
ka nas dużo ciężkiej i odpowie­
dzialnej pracy. 

Jeszcze raz bardzo dzięku­
ję za zaufanie i poparcie! 

Mariusz Homski 
Wójt Gminy Lipno 

Podziękowanie 

Mieszkańcom Koronowa i Żakowa 
serdecznie dziękuję za okazane zaufanie 

w wyborach do Rady Gminy Lipno. 
Czesław Fedyk 

Pierniki z Goniembic 
W naszym oddziale 

przedszkolnym trady­
cją stało się już pieczenie 
pierników, którymi poczę­
stujemy gości na spotkaniu 
wigilijnym. Dzieci przyniosły 
do przedszkola niezbędne 

Wałkowanie ciasta 
akcesoria: fartuszki, chustki 
na głowy, blaszki, wałki do 
ciasta-i świąteczne foremki. 

Piernikowe ciasto według 
tradycyjnego przepisu babci 

przygotowała pani Mariola. 
Przedszkolacy pracując w gru­
pach doskonale poznali wszy­
stkie czynności jakie należy 
wykonać: wałkowanie ciasta, 
wykrawanie ciasteczek za po­
mocą foremek, układanie na 

blaszce, pieczenie i oczywiście 
lukrowanie. Pamiętali także o 
dokładnym myciu rąk przed 
przystąpieniem do pracy. Za­
bawa była wyśmienita. Malu-

Łamali się opłatkiem 
Seniorzy z KJubu Złotej Jesieni w Lipnie połamali się opła­

tkiem podczas wspólnej wigilii, która miała miejsce 10 gru­
dnia na sali Gminnego Ośrodka Kultury. Wśród zaproszonych 
gości znaleźli się: Wójt Gminy Lipno - Mariusz Homski, Sekre­
tarz - Anna Drost, Ksiądz Proboszcz Romuald Turbański, 
przedstawiciele zaprzyjaźnionych KJubów z Targowiska i Wy­
ciążkowa. 

Już od ponad 20 lat człon­
kowie Klubu Złotej Jesieni 
w Lipnie każdego roku spo­
tykają się, by złożyć sobie bo-

Życzenia wigilijne 
żonarodzeniowe życzenia. Na 
piątkowej wigilii wszystkich 
seniorów i gości witał Prezes 
Klubu - Jerzy Wesnerowicz, 
a · czenia obecn zło· li 

chom najbardziej podobało się 
lukrowanie i dekorowanie po­
sypką. Pierwszymi pierni­
czkami zostali poczęstowani 
starsi koledzy z szkoły podsta-

Mikołaj 

również Wójt Gminy Lipno 
i Ksiądz Proboszcz z Mórko­
wa. Po wieczerzy nadszedł 
czas na wspólne kolędowanie, 

w którym pomogły dzieci z 
sekcji wokalnej GOKu. Nie za­
brakło też słodkich upomin­
ków dla każdego ... 

Jus na Sierocińska 

wowej w Goniembicach, któ­
rzy bardzo chwalili nasze wy­
pieki. 

Mariola Kajoch 

w Górce Duchownej 
~--~ 

W dniu 6 grudnia Miłs:ołaj rozdawał słodycze dzieciom w Górce 
Duchownej, dzieci oczekiwały go na ulicy przy swoich domach. 
Rozdał 70 paczek. Sponsorem był sołtys wsi Górka Duchowna. 

Lech Knop 



.. 

'. 

Głos Lipna 3 

O poezji w listopado"1 
dzień 
Podczas trwającego XXXIII 

Międzynarodowego Listo­
pada Poetyckiego i XVI Dnia 
Leszczyńskiego w naszej bi­
bliotece w Lipnie odbyło się 
spotkanie z poetą, prozaikiem, 
dziennikarzem Jerzym Utki­
nem. W spotkaniu uczestni­
czyła młodzież z kl. III gim­
nazjum w Lipnie z opiekunem . 
Panią Anną Markiewicz. 

Jerzy Utkinjest z-cą redak­
tora naczelnego „ Tygodnika 
Nowego" w Pile. Debiutował 
na początku lat 80-tych na ła­
mach wielkopolskiej prasy lo­
kalnej. Jego utwory ukazywały 
się w wielu czasopismach 
ogólnopolskich. Jest autorem 
licznych publikacji książko­
wych m.in.: Identyfikacja 
(1985), W srebrnym świetle 
ukryty ( 1992), Oddalenia 
(2000), O każdym znaku szalo­
nego Zodiaku (2001 ), Czarny 

Albatros '(2003) i inne. Należy 
do Związku Literatów Pol­
skich oraz Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Rzeczpospolitej 
Polskiej. 

Jest człowiekiem mocno 
stąpającym po ziemi. Jego cza­
sami bardzo mocne porówna­
nia bądź stwierdzenia zadziwi­
ły młodzież, której poeta raczej 
kojarzy się z łagodnością i wy­
ciszeniem. Jak sam o sobie mó­
wi "Poetą się bywa, a dzienni­
karzem się jest", poezje ma 
w sercu. Opowiedział mło­
dzieży o swojej poezji, o tym 
jaka ona jest, a także co wywo­
łało duże zainteresowanie, o 
pracy dziennikarskiej. Jerzy 
Utkin podarował bibliotece 
wydane utwory. Można je 
przeczytać, czy też wypoży­
czyć w naszej bibliotece 
w Lipnie. 

Spotkanie z Jerzym Utkinem I 

Pieniądze ministra✓ 
dla biblioteki 
Gminna Biblioteka Publi­
. czna w Lipnie w maju 
201 O roku wypełniła wniosek 
do programu ogłoszonego 
przez Ministra Kultury i Dzie­
dzictwa Narodowego pt. "In­
frastruktura Bibliotek". Wnio­
skowaliśmy o . pieniądze na 
przeprowadzenie remontu 
w bibliotece w Lipnie. 

Komisja rewizyjna minio­
wej kadencji w protokole kon­
troli przeprowadzonej 2009 ro­
ku, m.in. zaleciła wymianę ca­
łej instalacji elektrycznej oraz 
wymianę okien. Dlatego, kie­
dy nadarzyła się okazja na po­
zyskanie na ten cel funduszy 
zewnętrznych zrobiliśmy 
wszystko, żeby wniosek był 
pozytywnie rozpatrzony. 
W październiku br. poinformo­
wano nas, że otrzymamy 
78,61 % dofinansowania do na-

szego projektu pt.,,Moderniza­
cja Gminnej Biblioteki Publi­
cznej w Lipnie oraz zakup me­
bli do filii w Wilkowicach". 
Wnioskowaliśmy o 38 134 zł, 
otrzymaliśmy 20.000,00 zł. 
Musieliśmy zweryfikować 
wniosek. W ramach otrzyma­
nych funduszy zostanie wy­
mieniona cała instalacja ele­
ktryczna w pomieszczeniach 
biblioteki w Lipnie oraz wy­
mienione wszystkie okna. Bi­
blioteka w Lipnie jest niedo­
świetlona, a stare okna powo­
dują, że zimą jest po prostu 
zimno. Natomiast do filii 
w Wilkowicach do salki, która 
pełni rolę czytelni i salki spot­
kań zakupione zostaną stoły i 
krzesła. Całkowity koszt reali­
zacji zadania to 25.441,00 zł. 

Izabela Nowak 

~ 

II miejsce 
w Wielkopolsce 
Ogólnopolski Festiwal 

Starych Ciągników i Ma­
szyn Rolniczych w Wilko­
wicach zajął II miejsce w ka­
tegorii impreza/wydarzenie 
kulturalne roku 2010 w Plebi­
scycie „Wielkie odgrywanie 
Wielkopolski". 

Wręczenie nagród odbyło 
się 18 listopada br. w Pałacu 
Działyńskich w Poznaniu pod­
czas uroczystej Gali II edycji 

stiwalu w Wilkowicach nagro­
dę odebrał dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Lipnie Ra­
fał Rosolski oraz Prezes Klubu 
„Traktor i Maszyna" Rafał 
Samelczak. 

Plebiscyt „Wielkie odkry­
wanie Wielkopolski" ma na ce­
lu wskazanie i wyłanianie naj­
ciekawszych atrakcji turysty­
cznych, najlepszej bazy nocle­
gowej oraz zaprezentowanie 

Rafał Same/czak i Rafał Roso/ski odbierają II nagrodę od Mar­
szałka Województwa Wielkopolskiego - Marka Woźniaka 

tego Plebiscytu. Laureaci od­
bierali nagrody z rąk Marszał­
ka Województwa Wielkopol­
skiego Marka Woźniaka, Pre­
zesa Wielkopolskiej Organiza­
cji Turystycznej Tomasza Wi­
ktora i Redaktora Naczelnego 
,,Głosu Wielkopolskiego" 
Adama Pawłowskiego. W 
imieniu organizatorów fe-

najbardziej interesującej im­
prezy lub wydarzenia promu­
jącego region. Organizatoram 
i plebiscytu jest Polska Głos 
Wielkopolski oraz Wielkopol­
ska Organizacja Turystyczna, a 
patronem honorowym - Mar­
szałek Województwa Wielko­
polskiego. 

Justyna Sierocińska 

Pamiętając o bohaterach 
Dnia 19 listopada 2010 ro­

ku na cmentarzu parafial­
nym w Goniembicach wymie­
niono nagrobek ś. p. Szczepa-

na Hąćka - Powstańca Wielko­
polskiego, szeregowca należą­
cego do Grupy Leszno. Pow­
staniec poległ 21 stycznia 
l 9 l 9r. pod Klonówcem. 

Nagrobek autorstwa dr 
Konstancji Pleskaczyńskiej 
został wykonany zgodnie 
z projektem grobów wojen­
nych. Pomnik zrobiony jest 
z piaskowca o jednolitej szaro 
piaskowej barwie, bez smug i 
przebarwień. Stela zawiera 
elementy graficzne: godło pań­
stwowe w górnej części i mo­
tyw krzyża w dolnej oraz napi­
sy. 

Dofinansowanie w formie 
dotacji w kwocie 3 OOO zł uzy­
skaliśmy z Urzędu Wojewódz­

Nowy_ nagrobek Szczepana 
Hączki 

kiego 
Rafał Józefczak 
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Przybądź do nas 
Mikołaju 
W tym roku, przedszkola­

cy z Goniembic, posta­
nowili zabawić się w Mikołaja 
i pomóc zmarzniętym i gło­
dnym zwierzętom w lesie. 
Umówiliśmy się więc na spot­
kanie z myśliwym panem Fe­
liksem Glogerem w Chacie 
Myśliwskiej w Błotkowie. 

Dzieci zgromadziły karmę 
dla zwierząt, którą mieliśmy 
zawieźć do paśnika. Niestety 
opady śniegu uniemożliwiły 
nam dotarcie na miejsce. Pan 
Gloger obiecał, że wszystko, 
co przywieźliśmy, zostanie do­
starczone do paśnika. 

Piękna zimowa aura zachę-

ciła nas do zabaw na śniegu. 
Spacerowaliśmy po lesie, rzu­
caliśmy się śnieżkami i lepili­
śmy bałwana. W tym czasie, 
mamy przedszkolaków z po­
mocą pana Picza, upiekły kieł­
baski i przygotowały ciepłą 
herbatkę. W podziękowaniu za 
gościnę dzieci ubrały myśli­
wym choinkę własnoręcznie 
wykonanymi ozdobami i łań­
cuchami. Na koniec przed­
szkolaków odwiedził niezwy­
kły gość Święty Mikołaj zupo­
minkami dla wszystkich dzie­
ci. Maluchy zmęczone, ale bar­
dzo szczęśliwe, wróciły do 
przedszkola. Mariola Kajoch 

Zabawa andrzejkowa 
dla rodziców 
Tradycją stało się już orga­

nizowanie przez Radę Ro­
dziców przy oddziale przed­
szkolnym w Goniembicach za­
bawy andrzejkowej, z której 
dochód w całości przekazywa­
ny jest na potrzeby naszego od­
działu przedszkolnego i dzieci. 

Wszyscy rodzice uczestni­
czyli w przygotowaniach: szu-

Andrzejki w Goniembicach 
kali sponsorów nagród na lote­
rię fantową, przynosili potrze­
bne produkty spożywcze, opał, 
pomagali w strojeniu sali i przy 
pracach w kuchni, wykonali 
kotyliony. Jak co roku, do tań­
ca przygrywał nam zespół „DI 
BI", a w kuchni rządził pan 
Aleksander Świątek. 

Zabawa udała się znakomi­
cie. Zapewniliśmy gościom 
wiele atrakcji: loterię fantową, 

zabawę z kotylionami, czeko­
ladowy walczyk oraz śpiewni­
ki biesiadne, które okazały się 
,,strzałem w dziesiątkę". 
W przerwach między popisami 
na parkiecie wszyscy, bez 
względu na wiek, przypomina­
li sobie stare przeboje, takie jak 
,,Beatka", lub ludowe przy­
śpiewki. Goście stwierdzili, że 

za rok tych piosenek w śpiew­
niku musi być więcej. 
Dziękujemy wszystkim spon­
sorom za pomoc w organiza­
cji zabawy i loterii fantowej. 
Oraz życzymy wesołych 

świąt i szczęśliwego nowego 
roku!!! 
Rada Rodziców przy oddziale 
przedszkolnym w Goniembi­
cach 

Mariola Kajoch 

Święty Mikołaj 
u przedszkolaków 
Drogi Święty Mikołaju 

Wszystkie dzieci Cię ko­
chają. Usiądź sobie między na-
mi. Obdarz dzieci prezentami. 

Tymi słowami witały dzie­
ci wszystkich grup Świętego 
Mikołaja. Przybył on do dzieci 
po kominie, czego były świa­
dkami. Dzieci przywitały 

Świętego Mikołaja wierszami 
i piosenkami. Siedząc w kole 
z dziećmi Święty Mikołaj za-

fantazją. Wszystkie wypieki 
oceniono bardzo wysoko. Gra­
tulujemy Paniom pierników: 
Adamczak- Gwiazdor z choin­
ką, Ruta - choinka, Juśkiewicz 
- zegar, Radoń - choinka, bom­
bka, Dzialik - karmnik, Sajnóg 
- choinka, bałwan, Jankowska 
- renifer, sanie, Nowak - Gwia-
zdor, Walkowska - choinka, 
Śniatała - świąteczny piernik, 
Lipka - szopka. 

Święty Mikołaj u przedszkolaków w Lipnie 

dawał im pytania i rozdawał 
upominki. 
Dziękujemy Święty Mikołaju 
za wizytę w naszym Przed­
szkolu w Lipnie! 

W IV Grupie został zorga­
nizowany konkurs rodzinny na 
wypiek piernikowy. Rodzice 
wykazali się pomysł 

O tym, czy pierniki są tak 
smaczne, jak pieknie wygląda­
ją, przekonamy się na uro­
czystym spotkaniu przy opła­
tku ... 

Lucyna Zięba 

W ciecz a do wytwórni 
bombek w Krzywiniu 
N a początku grudnia 

przedszkolacy z Goniem­
bic wraz ze starszymi kolega­
mi ze Szkoły Podstawowej po­
jechali do Krzywinia, aby do­
wiedzieć się jak powstają cho­
inkowe bombki. 

Dzieci obserwowały posz­
czególne etapy wytwarzania 
tych ozdób: ogrzewanie szkla­
nej rurki, wydmuchiwanie 
w formie odpowiedniego 
kształtu, srebrzenie, malowa-

nie natryskowe i ręczne, ozda­
bianie brokatem. Podziwiały 

gotowe świąteczne"szklane 

cuda" zgromadzone na pale­
tach. Na pamiątkę większość 
dzieci kupiła zamówione 
wcześniej bombki z dedykacją 
dla siebie lub jako gwiazdko­
wy prezent dla najbliższych. 

Mariola Kajoch 

J 
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Misiowo w bibliotece 
W dniu 25 listopada w na­

szej bibliotece zarówno 
w Lipnie, jak i w Wilkowicach 
obchodziliśmy Światowy 
Dzień Pluszowego Misia. Na 
spotkanie o misiu i z misiem, 
przybyły do biblioteki dzieci 
z przedszkola w Lipnie i Wil­
kowicach. Dzieci wzięły 
udział w obchodach tego świę-

Przedszkolacy w Bibliotece w Lipnie 
; 

ta wśród książek. Wspólnie do­
szliśmy do puenty "Czy to ju­
tro, czy to dzisiaj, każdy ma 
swojego misia", ponieważ na 
pytanie: Które z dzieci nie ma 
w domu misia? Żadne dziecko 
nie odpowiedziało ja. 

Dzień ten jest pretekstem 
do pokazania dzieciom po­
przez miłe zwierzątko jakim 

Swięto Pluszowego 
Misia 
Przedszkolacy w Goniem­

bicachjuż od września do­
pytywali się o ten dzień. A kie­
dy wreszcie nadszedł 25 listo­
pada, wszyscy przyszli z ulu­
bionymi pluszowymi misiami. 
Od rana dzieci bawiły się ze 
swoimi przyjaciółmi: budowa-

niedźwiedzia brunatnego i po­
larnego. Zapoznały się rów­
nież z fragmentem książki 
„Kubuś Puchatek". Starszacy 
rysowali później ilustrację do 
książki, a maluszki kolorowały 
obrazek. Misie przy pomocy 
dzieci brały też udział w „grze 

Każde dziecko przyniosło swojego ulubionego misia 
ły dla nich domy, przygotowa- ścigance" pod _nazwą „Misie 
łyprzyjęcie. biegną do dzbanka z miodem". 

Były też wspólne tańce i Na zakończenie wszyscy zo-
zabawy ruchowe przy piosen- stali zaproszeni do . stołu na 
kach o misiach. Dzieci rozwią- słodki poczęstunek. 

zywały test dotyczący życia Mariola Kajoch 

jest miś, ciekawego świata 
książek i czasopism dla dzieci. 
Z tej okazji omówiliśmy za­
pomniany i nie pamiętany 
przez dzieci "Świerszczyk" 
czy czasopismo "Miś". Dzieci 
wysłuchały opowiadania o mi­
siu, który nie wierzył w siebie i 
chciał zdobywać przyjaciół 
poprzez dokuczanie innym. 
Dzieci bardzo chętnie odpo­
wiadały na pytania, rozwiązały 
krzyżówkę, której hasłem by­
ło: Dzień misia oraz wykonały 
różnorodne prace plastyczne, 
w zależności od umiejętności i 
wieku. 

W filii w Wilkowicach 
przedszkolaki przyszły do bi­
blioteki ze swoimi misiami. 
Maluchy wymieniały najbar­
dziej popularne misie, rozma­
wiały też o ich zwyczajach. 

Dzieci wysłuchały także bajkę 
o "Tosi i Kubusiu" - misi owych 
bliźniakach. Dopełnieniem 
spotkania była nauka krótkie­
go wierszyka J. Brzechwy Pt. 
"Miś", a także słodkie co nieco 
i kolorowanie - oczywiście mi­
siów. Spotkanie było udane, a 
każde dziecko z przyjemnością 
opowiadało o swoich pluszo­
wych przyjaciołach. 

W zajęciach wzięły udział 
cztery grupy przedszkolne ra­
zem około 80 dzieci. 
Z okazji "miniowego święta", 
w bibliotece powstała wystaw­
ka pt: "Misiowa biblioteczka", 
a pluszowe misie siedziały na 
półkach z książkami. W biblio­
tece można podziwiać prace 
plastyczne przedszkolaków. 

Izabela Nowak 

Podziękowanie 

Dzięki Państwa głosom, po raz kolejny znalazłam się wśród 
osób obdarzonych Waszym zaufaniem i wskazanych do 

pracy na rzecz rozwoju naszej Gminy. Głosy, które zostały 
oddane na moją osobę, obligują mnie do jeszcze bardziej wytę­
żonej pracy i jeszcze większego zaangażowania na rzecz 
poprawy jakości życia w gminie Lipno. Składam na Państwa 
ręce wyrazy szczególnego podziękowania i obiecuję, że oddane 
na mnie głosy nie zostaną zmarnowane, a wynik ten jest dla 
mnie drogowskazem do dalszego zaangażowania w nasze 
wspólne dobro. Hanna Kowalczyk 

Warsztatowe spotkanie 
w Gimnazjum w Lipnie 
W dniu 24 listopada br na 

terenie Gimnazjum im. 
gen Dezyderego Chłapowskie­
go w Lipnie, pod egidą Cen­
trum Doskonalenia Nauczy­
cielskiego w Lesznie, odbyło 
się warsztatowe spotkanie nau­
czycieli języka polskiego po-

święcone tematyce teatru mło­
dzieżowego. 

W spektaklu "Jaki fantasty­
czny projekt!", zaprezentował 
się uczestnikom działający w 

Gimnazjum zespół Teatru 
"Próby", co stanowiło punkt 
wyjścia do rozmowy o aspek­
tach działań teatralnych w pro­
cesie edukacyjnym gimnazja­
listów. Odbiór przedstawienia i 
merytoryczna dyskusja każą 
uznać niekwestionowaną celo-

wość podejmowania zagadnie­
nia ucznia w gimnazjum w 
kontekście twórczości i odbio­
ru form teatralnych. 
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Na nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia cie­

szę się nadzwyczajnie. To nie 
jest sformułowanie szczegól­
nego lotu, bo znaczyłoby, że na 
Święta Bożego Narodzenia 
można cieszyć się zwyczajnie. 
Jednak szczególne okoliczno­
ści tegorocznego czasu adwen­
towego, uprawniają do radości 
nadzwyczajnych i nadziei nad­
zwyczajnych bo wynikłych 
z oczekiwania uspokojenia w 
Gminie Lipno rozlicznych 
emocji, stworzenia okoliczno­
ści wyciszenia, z zaistnienia 
bardzo dobrej woli wzajemne­
go zrozumienia się osób po­
dzielonych poglądami. 

Rezultaty wyborów w 
Gminie Lipno raczej okazały 
się zgodne z przewidywania­
mi. Pan Mariusz Homski prze­
jął urząd od Pana Janusza Cho­
dorowskiego. Rezultaty wybo­
rów spowodowały, że na czele 
Rady Gminy stanął Pan Cze-

Ja Kobieta 
że niektórzy rodzice starają się 
przyswoić dzieciom swoje 
własne pasje, zainteresowania 
czy też niespełnione aspiracje 
w stopniu znacznie przekra­
czającym dopuszczalne nor­
my. Nie ma rodziców ideal­
nych- to jest fakt niezaprze­
czalny. Większość mądrych 

książek z zakresu psychologii 
wychowawczej dowodzi je­
dnoznacznie: rodzicielskie 
błędy wychowawcze są nieu­
niknione, ale ważne jest, by je 
na bieżąco starać się naprawiać 
i by do tegoż ideału starać się 
konsekwentnie dążyć. Scenka 
z życia wzięta. Upalne lipcowe 
popołudnie. Roziskrzona le­
tnim słońcem tafla jeziora, w 
którym kolorowy tłum urlopo­
wiczów w różnym wieku, ko­
rzysta z wszelkich walorów 
cudownie chłodnej wody. No 
i oczywiście plaża. Kocyk przy 
kocyku, ręcznik przy ręczniku, 
czyli polska rzeczywistość 
ekonomiczna upchać jak naj­
więcej ludzi, na jak najmniej­
szym skrawku przestrzeni. 
Oznacza to jednak, ze wszelkie 
marzenia o spokojnym i intym­
nym wygrzaniu się na słone­
czku z książką w ręku nie mają 

Głos Lipna 

• Zeby życzenia się spełniły 
sław Fedyk, zajmując miejsce 
po Panu Kazimierzu Kubi­
ckim. Doświadczenie ustępo­
wania jest mi znane i twierdzę, 
że wcale nie musi być szcze­
gólnie przykro odczuwane. 
Uczucie odciążenia nie jest 
przykre. Myślę natomiast, iż 
w skali Kraju rażąco brakuje 
godnych procedur przekazy­
wania ważnych i bardzo waż­
nych urzędów czy funkcji. 
Chyba warto się zastanowić, 
o czym to właściwie świad­
czy. Oczywiście obecnie Gmi­
nie Lipno są problemy daleko 
poważniejsze. Konsternację 
wręcz wywołały powstałe tru­
dności finansowe Gminy w 
ostatnim miesiącu roku. Zda­
rzyło mi się publicznie wyarty­
kułować przypuszczenie, że na 
ten stan nie pozostał bez wpły­
wu wyborczy kalendarz. Oko­
łowyborcza gorączka przypa­
dała akurat na newralgiczny 
dla budżetu i publicznych fi-

nansów moment. Nikt przy 
tym nie mówił, że wykonanie 
uchwały budżetowej czy to w 
roku bieżącym, czy w najbliż­
szych latach będzie łatwe. Nie 
wykluczam natomiast konie­
czności uważnego przypatrze­
nia się stanowi zobowiązań 
wynikających z realizacji za­
dań inwestycyjnych. Czy sku­
tkiem będzie tutaj tak zwane 
urealnienie zamierzeń w za­
kresie rozwoju Gminy? Jeśli 
na forum Rady debaty będą 
rzeczowe, działania rozważne, 
koniec szóstej kadencji może 
da powody satysfakcji. 

O jeden miesiąc został 
przesunięty termin referendum 
w sprawie siłowni wiatro­
wych. Może Święta Bożego 
Narodzenia wpłyną łagodząco. 
Może kampania referendalna 
nie doprowadzi do pogłębienia 
antagonizmów. Może trudno 
jednak nie zdawać sobie spra­
wy z brzemienności w skutki 

każdego z trzech możliwych 
rozstrzygnięć. Bezwzględnie 
natomiast trzeba będzie zadbać 
o mądre odnalezienie się wrze­
czywistości poreferendalnej, 
nie tylko dlatego, by znów dać 
pożywki szukających sensacji 
mediom. 

Na nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia cieszę się 
zatem nadzwyczajnie, ponie­
waż liczę na silne duchowe 
wsparcie, na wyposażenie w 
dobrą energię dzięki bliskości 
i serdeczności uobecniających 
się w godzinach świętowania. 
I rok dwa tysiące jedenasty ja­
wiący się jako zdecydowanie 
inny niż rok dwa tysiące dzie­
siąty ostatecznie dla mieszkań­
ców Gminy Lipno okaże się 
pomyślny. I niech wszystkie te 
życzenia się spełnią! 

Tadeusz Hofmański 

Pomyślałam sobie dziś ... 
żadnej racji bytu i stają się ma­
rzeniami bardziej nierealnymi, 
niż te o trafieniu szóstki w to­
tka. Oznacza to również, że 
chcąc nie chcąc, człowiek- nie 
nawiązując nawet żadnej for­
my kontaktu werbalnego i tak 
uczestniczy w życiu sąsiadów 
z koca obok. Po jakimś czasie 
wie się już, kto z kim, gdzie i 
dlaczego. 

Standardowa rodzinka: 
mama, tata i dwóch synków 
w wieku około 2 i 4 lata. Ze 
sposobu, w jaki ze sobą rozma­
wiają, oraz z powodu używa­
nia dużej ilości górnolotnych 
słów i wyrafinowanych okre­
śleń można wywnioskować, że 
inteligenci. Specyficzni- nale­
żałoby dodać, ponieważ ich 
rozmowy po krótkim czasie 
słyszy już znaczna część wy­
poczywających mówiągłośno 
i wyraźnie. Po rozpakowaniu 
i rozgoszczeniu się na włas­
nym kawałku plaży, mama 
udaje się na spacer po pomo­
ście z młodszym synkiem, zaś 
tato zabawia przy samym 
brzegu starszego chłopczyka. 
Maluch ubrany jest w kąpie­
lówki, czapkę z daszkiem oraz 
koszulkę, i stoi po kostki w wo-

cizie, tato zaś kopie czerwoną 
łopatką, tuż przy linii wody, 
podłużny rów. Cały czas coś 
dziecku tłumaczy. Po chwili 
nalewa wody do wykopanego 
dołka i na skarpie stawia mały 
kolorowy samochodzik. Do­
nosi kolejne porcje wody, wy­
trwale zaczerpując ją z jeziora 
dziecięcym wiaderkiem. Po 
chwili cały rowek jest już 
zalany i autko z chlupotem 
spada, podmyte · przez pod­
niesiony poziom wody. Dum­
ny ojciec prostuje plecy i uro­
czystym tonem ogłasza: ,,zo­
bacz synu, takie są właśnie 
skutki powodzi". Rozentuzjaz­
mowany obj ' · · cały 

powodziowy mechanizm ata­
piania aut, chłopczyk za' tę­
sknym wzrokiem spoglą a na 
rozkrzyczaną wielobarwną 
masę dzieciarni chlapiącej się 
kilkanaście metrów od brzegu 
w bezpiecznej strefie kąpieli­
ska. Tato nie jest zadowolony 
z ignorancji chłopca i tak jaw­
nego bagatelizowania ojcow­
skich wysiłków: ,,Synu, no 
patrz!!! Widzisz? O! A teraz 
pokaże ci zasadę działania ele­
ktrowni wiatrowych. Poszu­
kajmy jakiś patyków!". Chło-

piec odwraca się i cicho pyta: 
„Tato, a mogę iść głębiej do 
wody ... ?". Odpowiedź jest 
natychmiastowa: ,,Oczywi­
ście, że nie! Przecież zamo­
czysz koszulkę!". ,,No to mogę 
zdjąć koszulkę ... ?".- w głosie 
chłopca desperacja połączona 
z nadzieją. ,,Chyba oszalałeś! 
Spalisz sobie ramionka! Wi­
dzisz przecież, jakie słońce 
dziś ostre, i emisja promieni 
UV bardzo wysoka!!!". Zrezy­
gnowany maluch siada przy 
,,skutkach powodzi" i spu­
szczając głowę, grzebie paty­
kiem w „rzece" o wysychają­
cym już korycie. 

Edukacja dzieci jest bardzo 
istotna. To na rodzicach spo­
czywa obowiązek nie tylko 
przekazania wartości, ale i po­
kazania świata, dokonania od­
słony ciekawych praw, jakimi 
matka natura się rządzi. Nie 
mniej istotnym- jeżęli nie 
najważniejszym - elementem 
wychowawczym jest chyba je­
dnak pozwolenie dziecku na ... 
Bycie dzieckiem! 

Alina Biała 
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Spotkałam na swej drodze wietfdobrych ludzi ... 
W dniu 14 listopada 20 I O 

roku zmarł Ksiądz Ka­
nonik dr Henryk Grześkowiak 
Proboszcz Parafii Radomicko. 
Co wyjątkowego można na­
pisać o tak nietuzinkowym 
człowieku, jakim był ksiądz 
Henryk? Jakim jest ksiądz 
Henryk, który zapisał się w pa­
mięci naszych serc? 

Przede wszystkim to, że 
był człowiekiem ogromnej 
wiary i czynu, a wszystko co 
robił, robił z sercem. Poza obo­
wiązkami duszpasterza, potra­
fił wzbudzać entuzjazmem i 
nigdy nie pozwalał mu zga­
snąć, bez względu na okoli­
czności. 

„Kochany człowiek nigdy 
nie umiera żyje wciąż w my­
ślach, słowach, wspomnie­
niach." 

Był przyjacielem dzieci 
i dorosłych - potrafił słuchać 
i mówić, czasem to, co ciężko 
jest powiedzieć samemu sobie. 
Był opanowany i zdecydowa­
ny, zjednywał sobie ludzi swo­
ją otwartością i poczuciem so­
lidarności, potrafił tak pokrze­
pić jak i sprowadzić na ziemię. 
Niestrudzony pielgrzym... -
bez względu na wszystko, 

enryk Grześkowiak, uro­
ił się w roku 1937 w Miej­

kiej Górce. W latach 1955 
1961 studiował teologię w Ar­
ybiskupim Seminarium Du­
hownym w Poznaniu. Po 
'więceniach kapłańskich 
1961 rok był wikariuszem w 

ojanowie Poznańskim ( do 
1963 roku) ponownie w latach 
1968-1970. W latach 1963 -
1968 odbył studia specjalisty­
zne z teologii moralnej w Ka­
olickim Uniwersytecie Lubel-
kim, które to zostały uwień­
zone rozprawą doktorską na 
emat: Chrystocentryczne pod­
tawy moralności w pismach 
ertuliana. W latach 1971 

1980 wykładał teologie moral­
ą w Arcybiskupim Semina­
· um Duchownym (Papieskim 
ydziale Teologicznym) w 

oznaniu, równocześnie peł­
iąc funkcję prefekta w Semi­
arium. Od roku 1980 był pro-
oszczem Parafii Radomicko. 

latach l 984~ 1987 pełnił 
d sędziego posynodalnego 

Metropolitalnym Sądzie Du­
hownym w Poznaniu. Od ro­
u 1999 był honorowym 
złonkiem Kapituły Katedra!-

systematycznie podążał do 
przedszkola, by tam, jako pe­
dagog katecheta mówić o ota­
czającej rzeczywistości, o Pa­
nu Bogu, o życiu, o dobroci, 
miłości, nadziei. By uczyć 
wiary i przekazywać to, co naj­
istotniejsze i najważniejsze dla 
małego chrześcijanina. 

Z uśmiechem i radością, z 

nutą zadumy i łezką w oku 
mówią dzieci przedszkolne o 
swym ukochanym księdzu 
wspominając to, co było dane 
im poznać i przeżyć poprzez 
spotkania i katechezy : 

nej w Poznaniu. 
Publikacje w czasopismach t 
m.in.: ,,Roczniki Teologi 
czne", ,,Poznańskie Stu di 
Teologiczne". 
Ksiądz Henryk Grześkowi 
w swych publikacjach bardz 
mocno podkreślał moralnoś' 
wyróżniał tezę chrześcijań 
skiej moralności. Zwraca 
uwagę, iż ludzkiemu działani 
ma przyświecać ideał naślado 
wania Boga. W płaszczyźni 
relacji Bóg człowiek mocn 
podkreślał role wiary, miłośc · 
i nadziei. Bogato rozpisywa 
doktrynę miłości, która jest za 
równo dobrocią i miłosier 
dziem Bożym, ale zarazem jes 
odpowiedzią człowieka, naśla 
dującego Boga aż do ostate 
cznych granic swoich możli 
waści. 

Publikacje księdza Henryk 
Grześkowiaka stanowią jakż 
poważną, wymagającą głęb 
szego studium lekturę teologi 
czno-moralną dla człowieka 
który potrzebuje zgłębieni 
nauki o Bogu, o doskonałośc · 
prawa moralności, o miłośc · 
stanowiącej podstawową zasa 
dę prawa Chrystusowego. 

Patryk- ,,mówił, że trzeba być 
dobrym dla wszystkich ludzi 
biednych i bogatych", 
Emilka- ,,nauczył nas jak ko­
chać Jezusa i cały świat", 
Maciek- ,,ksiądz zawsze sia­
dał wśród nas na dużym krze­
śle i opowiadał jak wszystko 
się stało, jak powstał świat, 
a potem była modlitwa; zaw-

sze pamiętał żeby modlić się za 
wszystkich ludzi, za dorosłych 
i za dzieci", 
Martynka- ,,na religii uczył 
nas piosenek o Jezusku, czytał 
bajki i opowiadania"; 

Małgorzta Trąbała wspo­
mina księdza Henryka przede 
wszystkim jako człowieka 
wiary, głębokiej i szczerej : 
„Ciągle szukał prawdziwego 
oblicza Boga, a przecież przez 
cały czas łączyła go z Nim sil­
na więź". 
Z kolei Lucyna Zięba twier­
dzi, że nigdy nie zapomni jego 
trafnych spostrzeżeń, ulubio­
nych złotych myśli i mądrych, 
przemyślanych anegdot. 

Księdzu Henrykowi dzię­
kujemy za imię patrona od­
działu przedszkolnego w Ra­
domicku. Obiecujemy, że czy­
ny, postawa i myśli błogosła­
wionego Edmunda Bojanow­
skiego będą na zawsze stano­
wić dla nas wzór i świadectwo 
postawy chrześcijańskiej w 
wychowaniu najmłodszego 
człowieka. 

Jak smutno żegnać kogoś, 
kto był dla nas wzorem, kto w 
proste słowa tak wiele 
wkładał miłości, tak wiele 
wkładał dobroci, nadziei. .. 
Żegnaj Księże Henryku Dzię­
kujemy Ci za Twoją dobroć, 
prostotę i tę wielką miłość, 
która nam ułatwia życie. 

Edyta Kaczmarek 

Dlaczego jest Święto Bożego Narodzenia? 
Dlaczego wpatrujemy się w gwiazdę na niebie? 
Dlaczego śpiewamy kolędy? 
Dlatego, żeby się uczyć miłości do Pana Jezusa. 
Dlatego, żeby podawać sobie ręce. 
Dlatego, żeby się uśmiechać do siebie. 
Dlatego, żeby sobie przebaczać. 

Anieli się raduję, pokój ziemi zwiastują, 
Wołając, że Słowo nieskończone jest ciałem obleczone, 
W żłobie położone. 
Pasterze pobudzeni, od Anioła sprawieni 
Natychmiast do szopy przybiegają, Dzieciątku się kłaniają, 
Z weselem witają. 
Toż od Wschodu Mędrcowie, przesławni Monarchowie, 
Pokornie z dala Pana witali, pokłony Mu oddali, 
Bogiem Go wyznali. 
Więc i my się pospieszmy, serca ku Niemu podnieśmy, 
By ten Pan nasz, który leżał w żłobie, zawołał nas ku Sobie, 
Bóg w ludzkiej Osobie. 

Na te magiczne, wyjątkowe święta Święta Bożego Narodzenia 
Pracownicy i dzieci z Przedszkola w Lipnie 

Wszystkim mieszkańcom gminy 
przesyłają szczere życzenia: 

Ciepła rodzinnego, Serca dobrego, Spokoju i zadumy. 
Nuty staropolskiej kolędy, która daje radość, 

Laski, która napełnia pokojem i miłością. 
Wszelkiej wiary i nadziei. 

Gwiazdy, która pojednaniem obdarzy. 
,,Rozłam się, coś jest ciemne, odsłoń się coś tajemne, 
stań się słowo wcieleniem przez Boże Narodzenie." 
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Co znaczy słowo ,,święta''? 
NIC to nie znaczy bez Pana Jezusa! 
Namia~tką r:i,dości j~st 

przyJemnosc, namia­
stką życia jest przeżycie. Kto 
szuka namiastek i nimi się 
zadowala, może utracić rze­
czywiste dobro. 

Często trudno jest nam 
wyjść poza codzienność, poza 
nasze szare i przyziemne spra­
wy, więc próbujemy to czynić 
przy pomocy różnych (nie 
zawsze najlepszych) środków. 
Urządzamy zabawy, pikniki, 
prywatki, bale, święta i festy­
ny. I co nam najczęściej z tego 
pozostaje? Niewiele, albo pra­
wie nic ... czasami tylko ból 
głowy i pusta kieszeń. Ale czy 
jest dla nas prawdziwym świę­
tem np. Boże Narodzenie? 

Czy umiemy je świętować? 
Czy my mamy czas na świę­
towanie? Czy możliwości ja­
kie się przed nami otwarły: ła­
twiejsza komunikacja, wczasy 
zimowe, możliwość wyjazdu 
na narty do Austrii, bardziej 
dostatnie życie ... nie spowodo­
wały, że zatraciliśmy umieję­
tność świętowania, że nasze 
święta są pełne pośpiechu, na­
pięte, że często nie ma tam na­
wet czasu na świąteczną mszę 
świętą? 

Jak przeżywam moje Boże 
Narodzenie? Może za dużo jest 
tam wizyt, za dużo pośpiechu, 
za dużo pustych i nic nie zna­
czących odwiedzin, ucieczki 
od rodziny, szukania odpo­
czynku na siłę, ucieczki od Bo-

gai od prawdy, która jest prze­
cież centralnym punktem tych 
świąt. 

Czy my umiemy jeszcze 
świętować, wyjść z naszej co­
dzienności, z szarych codzien­
nych spraw i interesów? 
A może ja się starzeję i żyję już 

tylko wyidealizowanymi 
wspomnieniami? 

BÓG odpowiedział na na­
sze wołanie: stał się Człowie­
kiem - czy usłyszy odpowiedź 
człowieka? 

Tu powstaje trudność, bo jak 
odpowiedzieć na coś czego się 
do końca nie zrozumiało ... ? 
Kiedy Bóg pochyla się nad 
człowiekiem, kiedy Bóg przy-

chodzi do człowieka, to wy­
pada jedynie klęknąć i adoro­
wać, pochylić się w milczeniu 
nad Bogiem złożonym w żło­
bie i pozostać tak ... być może 
przez wieczność. 

lves Congar, francuski teo­
log - dominikanin, zanotował 
anegdotę: starego rabina czyli 
uczonego żydowskiego - za­
wiadamia ktoś, że Mesjasz już 
zjawił się na świecie. Rabbi 
podchodzi do okna, uważnie 
rozgląda się wokół, wraca na 
swe miejsce i stwierdza: ,,Nie, 
jeszcze Go nie ma. Nie widzę 
żadnej zmiany". Świat nadal 
wygląda szaro,jak zawsze. Nie 
przyszło mu do głowy, że ta 
zmiana ma się dokonać w ser­
cach ludzi. Zmiany zewnę­
trzne w przyrodzie, opisywane 
przez proroków, są tylko sym­
bolem tego, co powinno doko­
nać się we wnętrzu. Te zmiany 
w naszych sercach i umysłach, 
które nazywamy nawróce­
niem, dokonują się nie błyska­
wicznie, nie w jednym mo­
mencie, ale powoli, stopnio­
wo, w trudnej pracy nad sobą 
i przy ciągłej pomocy łaski 
Boże - Bóg się rodzi w nas, w 
Nim pokładamy naszą nadzie­
ję, w Nim odnajdujemy radość 
życia, dzięki Niemu wiemy, że 
jesteśmy cenni w oczach Bo­
żych. Bóg stał się Człowie­
kiem, dzieckiem ludzkim, aby 
człowiek mógł stać się dzie­
ckiem Bożym. 

Tradycja w przedszkolu 
Dziecko może nauczyć tkiem, składania życzeń naj- doznań i wzruszeń, wprowa-

dorosłych trzech rze- bliższym, wspólnego kolędo- dzając nas w magię narodzin 
czy: cieszyć się bez powodu, wania. Jezusa w Betlejem. Uroku wy-
być ciągle czymś zajętym i We wszystkich oddziałach stępom cizie ięcym dodająpię-
d_omagać się - ze ws~stkich Przedszkola w Lipnie, odby- kne stroje m eh aktorów, 
sił- tego, czego pragme. wają się, zgodnie z tradycją niezwykle estety a i bogata 

Zarówno dorośli, jak i przedszkolną, wpisane w ka- scenografia świąt 
dzieci w przedszkolu znają tra- lendarz uroczystości przed- wspólne, radosne 
dycję i są zwolennikami jej szkolnych, spotkania wigilijne kolęd. 
kultywowania, bo przecież, połączone z przedstawieniem Jasełka Bożo arodzenio-
najchętniej przeżywamy to, co jasełkowym. we sprawiaJą iele przyjem-
mi~e i przyje_mne: D~i~ck~ p~a- W przygotowania opisy- ności i satysfakcji wszystkim 
gme. r~dosc1, miłosc1, _usm1e- wanych imprez angażują się zarówno występującym, jak 
chu I ciepła'. d_omaga s1~ _tego, przede wszystkim dzieci i nau- i oglądającym ze względu na 
co S{>raw1a, ze Jest szczęshwe. czyciele, ale także pracownicy ich niepowtarzalny charakter 

Swięta Bożego Narodzenia przedszkola i rodzice przed- aniołki, pasterze, królowie, 
kryją w sobie niepowtarzalną szkolaków. dziecina boża, Maryja i Józef 
magię: radość i niecierpliwe Najmłodsi z wielkim prze- pod postacią dziecięcych akto-
~?zekiw~nie na pierw~zą w\gi- jęciem, najpiękniej jak potra- rów_ t~ głęboka ra~ość, aj~dno-
hJną gwiazdkę., Dla w1el_u, Jest fią, przedstawiają program ar- cze~me ~ad1;1illa I refleksJa, to 
to cz_as spo!kan '!' ro_dzmnym tystyczny dostarczając wszy- także miła I serdeczna atrn~-
grome, dz1elema się opła- stkim gościom niezwykłych sfera. To atmosfera przypoffil-

Czy chcemy uwolnić się od 
grzechu, który niszczy radość 
i odbiera życie wieczne? Czy 
szukamy radości u źródła? Czy 
chcemy żyć? 

Pewien misjonarz z Czadu 
napisał do przyjaciół z Polski 
list, niech jego słowa staną się 
życzeniami dla każdego z Was: 
,,Gdyby Bóg nie opuścił nieba, 
ja nie opuściłbym Polski. 
Gdyby się nie narodził w Be­
tlejem, nie znalazłbym się w 
Afryce. Gdyby nie umarł na 
krzyżu, żyłbym tylko dla siebie. 
Bóg się narodził i już nic nie 
będzie takie jak przed Jego 
Narodzeniem. Życzę, by ten 
świąteczny czas otworzył przed 
Tobą swoją głębię. W Swięta 
Pan Bóg zaprasza nas przecież 
do przemyślenia, po raz kolej­
ny, tym razem jeszcze lepiej, 
naszego życia. Jest okazja, by 
nasza wiara narodziła się na 
nowo, by pokonać wszelkie 
oddalenia, przebaczyć i o prze­
baczenie poprosić. Prawdziwe 
Święta to miłość braterska w 
miejsce egoizmu, pokój za­
miast przemocy, prostota w 
miejsce pychy, wyciągnięte ra­
miona do wszystkich, bez odpy­
chania nikogo. Święta to mi­
łość zwyciężająca nienawiść, 
moc potrafiąca służyć ... i czu­
łość Boga zakochanego w czło­
wieku. Bóg pragnie odnowić 
w nas Swoje podobieństwo i 
obraz, odnowić oblicze tej zie-.,,, 
mi. 

Już wiem z czym wchodzę 
w te święta, po co świętuję, a 
przede wszystkim z KIM ? 

„Gdyby Bóg nie opuścił 
nieba ... " 

Ks. Romuald Turbański 

nająca rodzinne ciepło, domo­
wy zaciszny kąt. 

Piękne życzenia, szczere 
uściski dłoni, miłe gesty spra­
wiają, że łamiąc kruchy opła­
tek dzielimy ze sobą chleb mi­
łości, a serca biją jak dzwony 
powtarzające rytm kolędy ko­
lędy śpiewanej w wielkiej 
przedszkolnej rodzinie. 

Cieszymy się, że przed­
szkolne spotkania wigilijno­
jasełkowe wpisały się w naszą 
tradycję, która daje tak wiele 
radości i przyjemności nie tyl­
ko przedszkolakom, ale także 
dorosłym. 

Niech te przeżycia i dozna­
nia zostaną w nas na długo ... 

Życzę wszystkim dzieciom 
i dorosłym, nastrojowych i ra­
dosnych przeżyć świątecznych 
w gronie rodzinnym. 

Edyta Kaczmarek 
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Czeka nas dużo pracy 
Rozmowa z Mariuszem Homskim, nowym wójtem gminy Lipno 

Jakie problemy trzeba bę­
dzie rozwiązać w gminie 

Lipno podczas nowej kaden­
cji? 

Podstawowym problemem 
jest znaczne zadłużenie gminy. 
Żeby dokładnie określić stan 
finansów, musimy przeanali­
zować pozostawione doku­
menty i umowy. Ale sytuacja 
finansowa jest bardzo trudna. 
Przejawia się to nie tylko w za­
ciągniętych kredytach i poży­
czkach, które w najbliższych 
latach trzeba będzie spłacić. 
Również bieżący stan kasy po­
zostawia wiele do życzenia. 
Kwota niezapłaconych przez 
gminę faktur sięga 100 tysięcy 
złotych. Kończy się opał dla 
szkół i w najbliższym czasie 
sprawę tę trzeba będzie roz­
wiązać. Nie wiadomo także do 
końca,jakie ostatecznie koszty 
gmina poniesie na odśnieżanie 
i utrzymanie dróg w okresie 
zimowym. Konieczne jest szy­
bkie szukanie dodatkowych 
wpływów lub ograniczenie 
zbędnych kosztów. I tym trze­
ba będzie zająć się od samego 
początku. 

Jakie zamierzenia chciał­
by Pan zrealizować w czasie 
najbliższych czterech lat? 

Priorytetem są oczywiście 
inwestycje. Atutem gminy 
Lipno jest przebiegająca na jej 
terenie droga numer 5. Ten atut 
potrafiła wykorzystać na przy­
kład gmina Komorniki, która 
strefy przemysłowe lokowała 
właśnie przy tej drodze. 
Chciałbym działać w ten 
sposób, aby do naszej gminy 
przyciągnąć inwestorów, któ­
rzy stworzą tutaj nowe miejsca 
pracy. Tylko wtedy gmina ma 
szansę na rozwój. Oczywiście 
niezwykle istotne są także re­
monty i budowy dróg, dokoń­
czenie budowanej kanalizacji. 
Chciałbym też zmobilizować 
nasze społeczeństwo do pomo­
cy w wielu przedsięwzięciach, 
które wymagają mniejszych 
nakładów finansowych. 

Należy także poprawić wi­
zerunek Lipna jako głównej 
miejscowości gminy. To tutaj 
trafiają goście oraz przyszli 
potencjalni inwestorzy. Miej­
scowość ta musi być wizytów­
ką gminy. Podobnie jak sam 
urząd gminy. Trzeba uspraw­
nić w nim obsługę klientów 
oraz przekonać ich, że urzę­
dnik jest po to, aby pomóc mie­
szkańcowi gminy, a nie odwro­
tnie. W tej chwili kultura i spo-

Zmiana terminu 
referendum 
Podczas październikowej 

sesji Rady Gminy Lipno 
podjęto uchwalę o przepro­
wadzeniu referendum gmin­
nego dotyczącego lokalizacji 
elektrowni wiatrowych na te­
renie gminy Lipno. Referen­
dum, które miało zostać 
przeprowadzone 19 grudnia, 
odbędzie się 23 stycznia 2011 
r. 

Przesunięcie terminu refe­
rendum spowodowane jest 
tylko jednym czynnikiem. 
Uchwała podjęta w tej sprawie 
przez Radę Gminy Lipno nie 
została opublikowana w Dzie­
nniku Urzędowym Wojewó­
dztwa Wielkopolskiego, mimo 
że została przesłana do re­
dakcji dziennika w przepiso­
wym terminie. Obowiązek ta­
kiej publikacji w wojewódz-

, kim dzienniku urzędowym na­
kłada ustawa o ogłaszaniu 
aktów prawnych normatyw-

nych i niektórych innych 
aktów prawnych. 

W piątek 1 O grudnia Radni 
dokonali zmian w uchwale 
Nr XLVII/317/2010 Rady 
Gminy Lipno z dnia 22 paż­
dziemika 201 O roku w sprawie 
przeprowadzenia referendum 
gminnego dotyczącego lokali­
zacji elektrowni wiatrowych 
na terenie Gminy Lipno. Ter­
min przeprowadzenia referen­
dum wyznaczono na niedzielę 
dnia 23 stycznia 2011 roku. 
Żeby referendum było ważne, 
musi wziąć w nim udział przy­
najmniej 30 proc. osób upra­
wnionych. 

Pytanie referendalne, na 
które odpowiadać będą mie­
szkańcy gminy, brzmi: Czy 
zgadza się Pan/Pani na lokali­
zację elektrowni wiatrowych 
na terenie Gminy Lipno? 

sób obsługi osób odwiedzają­
cych urząd pozostawia wiele 
do życzenia. 

Znaczna część kampanii 
wyborczej została zdomino­
wana przez problem wiatra­
ków. Niedługo mieszkańcy 
gminy wypowiedzą się na ten 
temat w referendum. 

Zawsze o tym mówiłem 
i chcę podkreślić jeszcze raz. 
Od kiedy sprawa ta pojawiła 
się na forum gminy, walczyłem 

Mariusz Homski - Wójt Gminy 
Lipno 

o to, żeby to mieszkańcy wy­
powiedzieli się na ten temat 
czy chcą wiatraków na terenie 
gminy czy nie. Byłem przeciw­
ny, aby decyzja o ich lokaliza­
cji odbywała się bez konsulta­
cji społecznych. A teraz będą 
mieli taką możliwość, i to jest 

najważniejsze. 

Wiele osób twierdzi, że za­
mierza Pan z Wilkowic uczy­
nić nieformalną stolicę gmi­
ny? 

Nic bardziej mylnego. 
Chciałbym tylko wykorzystać 
to wszystko, czego wspólnie 
uczyliśmy się w Wilkowicach 
współdziałania w działalności 
na rzecz społeczności lokalnej, 
dialogu z każdym mieszkań­
cem gminy i wsłuchiwania się 
w jego głos. Będąc przez wiele 
lat działaczem LUKS Korony 
Wilkowice nauczyłem się, że 
najlepsze efekty daje systema­
tyczność i działanie nastawio­
ne nie na osiągnięcie sukcesu 
medialnego, lecz na rzeczywi­
stą poprawę sytuację mie­
szkańców każdej miejscowo­
ści. Mam nadzieję, że takie 
współdziałanie uda się uzy­
skać zarówno jeśli chodzi 
o mieszkańców naszej gminy, 
jak i o radnych gminnych. 

Jednocześnie pragnę po­
dziękować wszystkim mie­
szkańcom naszej gminy za za­
ufanie, jakim mnie obdarzyli. 
Zapewniam, że mimo proble­
mów, z jakimi boryka się gmi­
na, zrobię wszystko, żeby 

sprostać społecznym oczeki­
waniom. 

Andrzej Przewoźny 

Kalendarz czynności związanych z przeprowadzeniem 
w dniu 23 stycznia 2011 roku 

Referendum gminnego na terenie Gminy Lipno 

Data wykonania 
Czynności 

z dniem 22 października 
2010r. 

do dnia 24 listopada 
2010r. 

do dnia 28 listopada 
2010r 

Do dnia 5 grudnia 
2010r. 

21 stycznia 2011 r. 
godz.24 00 

W dniu 23 stycznia 20llr. 
W godz. 800 

- 2200 

Treść czynności 

Rozpoczęcie kampanii 
referendalnej 

Powołanie przez Radę Gminy 
Lipno Gminnej Komisji ds. 

referendum w Lipnie 

Powołanie przez Gminną Komisję 
ds. Referendum w Lipnie 
obwodowych komisji ds. 

Sporządzenie spisu mieszkańców 
uprawnionych do udziału 

w referendum 

Zakończenie kampanii 
referendalnej 

Głosowanie 
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Pierwsze sesje 
Rady Gminy Lipno 
W środę 1 grudnia 2010 

roku o godzinie 10:00 
w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Lipnie zebrała się 
po raz pierwszy Rada Gmi­
ny. 

Jej obrady, zgodnie z pra­
wem, zwołał Przewodniczący 
Rady Gminy poprzedniej ka­
dencji, Pan Kazimierz Kubi­
cki. Na sesji wszyscy Radni 
z rąk Przewodniczącego 
Gminnej Komisji Wyborczej, 
Pana Witolda Kałmuczaka, 
odebrali zaświadczenie o wy­
borze na Radnego Gminy Li­
pno, a Pan Mariusz Romski 
także o wyborze na Wójta 
Gminy. Następnie Radni zło­
żyli ślubowanie. Trudna sytu­
acja nastąpiła w momencie 
wyboru Przewodniczącego 
Rady. Przez wiele godzin Ra­
dni nie mogli dojść do porozu­
mienia. Po kilkukrotnych 
przerwach i wielokrotnym gło­
sowaniu, około północy wy­
brano na Przewodniczącego 
Rady Gminy Lipno Pana Cze­
sława Fedyka, a na Wiceprze­
wodniczącego Rady Gminy 
Lipno Pana Tadeusza Hofmań­
skiego. Już po północy Prze­
wodniczący Rady Gminy Li­
pno ogłosił przerwę w obra­
dach do dnia 3 grudnia br. do 
godziny 16:00. Rada po przer­
wie kontynuowała porządek 
obrad I Sesji: Sprawozdanie 
Wójta Gminy poprzedniej ka­
dencji o stanie Gminy; Inter­
pelacje, zapytania i wnioski 
Radnych; Udzielenie odpo­
wiedzi na interpelacje, zapyta­
nia i wnioski; Zakończenie. 

W piątek 3 grudnia br. 
o godzinie 18:00 rozpoczęła 
się II Sesja Rady Gminy Li­
pno. Podczas sesji, Wójt Gmi­
ny Lipno Mariusz Romski, · 
złożył ślubowanie słowami: 

Obejmując urząd Wójta 
Gminy, uroczyście ślubuję, że 
dochowam wierności prawu, 
a powierzony mi urząd spra­
wować będę tylko dla dobra 
publicznego i pomyślności 
mieszkańców Gminy. 

Po ślubowaniu nastąpiły 
gromkie brawa obecnych na 
Sesji, a Pan Przewodniczący 
Czesław Fedyk wręczył w 
imieniu całej Rady bukiet 14 
róż, gratulując i życząc pomyś­
lności. Pan Wójt w swoim wy­
stąpieniu poinformował, iż w 
ciągu czterech lat sprawowa­
nia mandatu radnego odbył 
wiele spotkań, przeprowadził 

liczne rozmowy z różnymi lu­
dźmi z różnych miejscowości 
z naszej Gminy. Ich sympatia 
i zaangażowanie były niezwy­
kle pomocne i bardzo je sobie 
ceni. Dodał, iż funkcja Wójta 
daje szansę wpływania na bieg 
wydarzeń, daje możliwość re­
alizowania własnej wizji gmi­
ny, zwłaszcza, gdy czuje się 
życzliwość i aprobatę, nie 
przecenia jednak możliwości 
osoby sprawującej ten urząd. 
Jest świadomy swojej odpo­
wiedzialności i jest ona tym 
większa, że czas sprawowania 
mandatu przypada na wyjątko­
wo trudne dla Gminy lata gdy 
zachodzi czas refleksji nad 
przebytą drogą jak i poważnej 
debaty nad wyzwaniami 
przyszłości. Pan Romski po­
dziękował za rozmowy i uwagi 
dotyczące poruszanych pro­
blemów, podziękował za zau­
fanie i wyraził nadzieję, że 
mieszkańcy znajdą w jego ka­
dencji wiele bliskiego swoim 
poglądom. Wyraził nadzieję, 
że niejedna jego decyzja czy 
postulat pobudzi w Radnych 
i mieszkańcach chęć przedsta­
wienia własnych pomysłów 
i działania. Będzie wtedy 
szczególnie wdzięczny. Pan 
Wójt raz jeszcze podziękował 
wszystkim Radnym, praco­
wnikom Urzędu Gminy i oso­
bom, które tu przybyły. Nastę­
pnie gratulacje i życzenia zło­
żyli Panu Wójtowi wszyscy 
obecni na Sesji. 

W poniedziałek 6 grudnia 
o godzinie 8:00 Wójt Gminy 
Lipno, Mariusz Romski, spo­
tkał się z pracownikami 
Urzędu Gminy Lipno i objął 
swoje stanowisko pracy. 
Radni Gminy Lipno: 
Andrzejewski Wacław 
Cygler Dorota 
Fedyk Czesław 
Przewodniczący Rady Gminy 
Lipno 
Hofmański Tadeusz 
Wiceprzewodniczący Rady 
Gminy Lipno 
Klecha Andrzej 
Kowalczyk Hanna 
Lizer Aleksandra 
Michalski Andrzej 
Pawłowski Jacek 
Prałat Jacek 
Rumiński Marcin 
Spławski Rafał 

Szturo Aleksander 
Wolnik Zenon 

Justyna Sierocińska 

Najważniejsze wskażniki finansowe gminy Lipno 
- stan na dzień 30.11.2010 

Dochody zaplanowane 
wykonane 

Wydatki zaplanowane 
wykonane 

Zadłużenie gminy Lipno 
kredyty długoterminowe 

19.155.089,00 zł 
16.068.641,08 zł 
22.501.973,00 zł 
17.822.705,64 zł 

pożyczki długoterminowe 

pożyczki z tytułu wyprzedzającego 
finansowania śr. Unijne 

2.894.824,09 zł 
2.835.849,07 zł 

672.304.07 zł 

307.638.45 zł 
z tytułu kredytu bieżącego rachunku 
(na dzień 2.12.10) 
Razem 6. 710.615.68 zł 

Zapłacone w 2010 r. odsetki od kredytów 
i pożyczek: 194.500.00 zł 
Zobowiązania z tytułu rachunków i faktur, które wpłynęły 
do dnia 30.11.2010r. pozostałe do zapłaty: 98.041.22 zł 

Przed Radą stoi wiele 
zadań 

Sytuacja finansowa gminy 
jest bardw trudna. Nowa 

rada gminy będzie musiała 

podjąć wiele decy;ji, które 
pozwolą unormować ten stan 
mówi Czesław Fedyk, prze­
wodniczący Rady Gminy Li­
pno. 

Najważniejsze zadania, 
które w najbliższych dniach 
stoją przed radą, to znalezienie 
dodatkowych pieniędzy prze­
znaczonych na opał dla pla­
cówek oświatowych na terenie 
gminy Lipno. 

Niełatwym zadaniem, ja­
kie przyjdzie podejmować rad­
nym, będzie kształt przyszło­
rocznego budżetu. Na najbliż­
sze trzy lata przypadają spłaty 
kredytów, które wcześniej zo­
stały zaciągnięte. Nie można 
w nieskończoność odkładać 

spłaca · a kredytów na nastę­
pne lata, g ż podraża to tylko 
koszt inwesty · · na którą dany 
kredyt został aciągnięty. 

Stwarza to też z ożenie sta­
bilności budże . 

Dziwięsię, że Komisja Bu­
dżetowa nie miała zastrzeżeń 
do polityki finansowej Urzędu 

Gminy IAówi Fedyk. W pier­
wszych dniach grudnia temu 
otrzymałem pismo od Re­
gionalnej Komisji Orzekającej 
o Sprawach Naruszenia Dys­
cypliny Finansów Publicznych 
informujące o karze upollł(łie­
nia wrqz z wpisaniem do akt 

osobowych byłego wójta Janu­
sza Chodorowskiego za naru­
szenie dyscypliny budżetowej. 

Spośród najistotniejszych 
zadań do zrealizowania będzie 
powołanie komisji działają­

cych przy radzie. W tych ze­
społach tozwiązywane będą 

problemy gminy i opracowy­
wane propozycje rozwiązań. 

Chciałbym, żeby wszyscy 
radni włączyli się do prac w 
tych komisjach dodaje przewo­
dniczący Rady Gminy Lipno. 
Każdy głos oraz doświadcze­
nie będą tutaj przydatne. 

Jak podkreśla Czesław Fe­
dyk powoli pojawiają się dobre 
prognostyki na przyszłość. 

Przedsiębiorcy, którzy chcieli­
by zainwestować w gminie 
i stwarzać tu nowe miejsca 
pracy, zaczynają interesować 

się ofertą inwestycyjną gminy. 
Pierwsze rozmowy na ten 
temat były już przeprowadzo­
ne. Następne są w toku. 

Mam nadzieję, że mecha­
nizm funkcjonowania rady bę­
dzie zupełnie inny mówi Fe­
dyk. Stać nas na to, aby w jak 
najmniejszym stopniu artyku­
łować podziały, a jak najsilniej 
działać dla dobra lokalnej spo­
łeczności. Zresztą za/ożyliśmy 

sobie, że wszystkie ważniejsze 
decyzje, jakie będziemy chcieli 
podejmować, będą konsulto­
wane z mieszkańcami gminy. 

Andrzej Przewoźny 
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Program oszczędności w Gminie (równanie dróg, naprawa tłu­
czniem) wynoszą blisko 40 ty­
sięcy złotych. Kolejnym pro­
blemem jest brak opału w 
szkołach. Co więcej, w szkole 
w Lipnie awarii uległ piec. W 
roku 2011 rozważana jest tam 
zmiana ogrzewania ole­
jowego na tańsze ogrzewanie 
węglowe. Dyskusji podlega 
również usługa związana z 
doręczaniem poczty urzędo­
wej. 

W związku z trudną sy­
tuacją finansową 

Gminy Lipno, konieczne jest 
wprowadzenie ograniczeń w 
ponoszonych przez Gminę 
wydatkach. 10 grudnia br. na 
III Sesji Rady Gminy Lipno 
Pan Wójt Mariusz Homski 
przedstawił planowane 
zmiany. 

Dzięki zebranym między 
sesjami informacjom, udało 
się Panu Wójtowi stworzyć do­
raźny program oszczędności. 
Ma on polegać na obniżeniu 
w Urzędzie Gminy Lipno: zu­
życia energii elektrycznej, 
opału poprzez obniżenie tem­
peratury w budynku, materia­
łów biurowych. Pan Wójt pole­
cił także wydanie wypowie­
dzenia najmu lokalu w budyn­
ku Gminnego Ośrodka Kultu­
ry. Wynajmowane tam do tej 
pory przez Biuro Rachunkowe 
pomieszczenia, zostaną zaada­
ptowane na potrzeby Gmin­
nego Ośrodka Pomocy Społe­
cznej, który pozyskał doda­
tkowe fundusze i w związku 
z tym, tworzy nowe miejsce 
pracy. Wynajem tych pomie­
szczeń dla Ośrodka Pomocy 
Społecznej będzie czterokro­
tnie tańszy, aniżeli konie­
czność wynajmu takich pomie-

szczeń poza budynkiem GOK­
u, co również spowodowałoby 
podział Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej na dwa różne budynki 
oddalone od siebie o kilkadzie­
siąt metrów. 

Od środy 15 grudnia w 
Gminie został skrócony czas 
oświetlenia ulicznego. Przez 
okres zimowy lampy będą 
działać od godziny 16:30 do 
godziny 6:00 rano dnia nastę­
pnego i czas ten będzie auto­
matycznie skracany. 

Pan Wójt poinformował 
także, iż odbył robocze spo­
tkania z Dyrektorem Gminne­
go Ośrodka Kultury, Kierow­
nikiem Gminnej Biblioteki Pu­
blicznej, Kierownikiem Gmin­
nego Ośrodka Pomocy Społe­
cznej oraz z Panią Skarbnik i z 
Panią Sekretarz w celu szu­
kania oszczędności, a efektem 
tych rozmów jest oszczędność 
ok. 30 OOO złotych w tegoro­
cznym budżecie. 

Podczas Sesji, Wiceprze­
wodniczący Rady Gminy Pan 
Tadeusz Hofmański zapytał o 
czas trwania stanu nadzwy­
czajnych oszczędności. Pan 
Wójt wyjaśnił, iż wprowa­
dzenie oszczędności ma chara­
kter długofalowy dlatego, że 
sytuacja finansowa Gminy jest 

Zimowe utrzymanie dróg 
gminnych w sezonie 
zimowym 2010/2011 
Zasady odśnieżania i usuwa­
nia gołoledzi na drogach 
gminnych w okresie zimo­
wym 
1. Opis stanu utrzymania 
drogi 
- jezdnia odśnieżana na całej 
szerokości 

- jezdnia posypywana na: 
skrzyżowaniach z drogami, 
skrzyżowaniach z linią kolejo­
wą, przystankach autobuso­
wych, innych miejscach usta­
lonych przez zarządcę drogi. 
2. Odśnieżanie odbywać się 
będzie w sposób ciągły, aby za­
pewnić ciągłość komunikacji 
oraz bezpieczeństwo ruchu 
drogowego. 
3. W przypadku ciągłych 
opadów śniegu - śnieżyc, za­
wiei i zasp - nieprzejezdność 
dróg gminnych, dojazdo~ch, 

osiedlowych może wystąpić 
do48godz. 
Osoby koordynujące zimo­
wym utrzymaniem dróg na 
terenie Gminy Lipno: 
- Wójt Gminy Lipno - Mariusz 
Homski: tel służb. 5340127; 
tel. kom. 603211546 
- Inspektor - Teresa Molenda: 
tel. służb. 5340918; tel kom. 
663924740;601279870 
Umową na odśnieżanie dróg, 
objęte są trzy firmy dysponu­
jące pięcioma pługami. 

Kontakty z przedsiębiorcami: 
- Firma ,,HAK" 
tel. 655267247; 
tel. kom. 601930321 
- Firma ,,ANITA" 
tel. 695913677 
- Firma H-U Radoń Sławomir 
tel. 607704408 

Teresa Molenda 

bardzo ciężka. Wszędzie szu­
kamy niezbędnych oszczę­
dności na czas obecny jako 
Gmina nie płacimy rachun­
ków, a jest ich bardzo dużo. 
Dopiero teraz spływają do 
Urzędu faktury za prace prze­
prowadzone m.in. w pierwszej 
połowie roku, a w sumie opie­
wające na kwotę ponad 60 ty­
sięcy złotych. Same niezapła­
cone zobowiązania za wyko­
nane usługi na drogach w ra­
mach bieżącego utrzymania 

Pan Wójt podsumowując 
stwierdził, iż oszczędności są, 
będą, muszą być i to radykalne. 

Justyna Sierocińska 

Orlik w Lipnie 
Nasza Gmina przygoto­

wuje się do budowy 
„Orlika" w Lipnie. 15 grudnia 
2010 roku złożyliśmy do De­
partamentu Sportu i Turystyki 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Wielkopolskie­
go w Poznaniu wniosek o uję­
cie zadania w wielkopolskim 
programie realizacyjnym 
,,Moje boisko ORLIK2012". 

Program zakłada budowę 
kompleksu sportowego, skła­
dającego się z boiska piłkar­
skiego i boiska wielofunkcyj­
nego wraz z zapleczem sanitar­
no-szatniowym. W naszej 
Gminie „Orlik" będzie wybu­
dowany w Lipnie przy ulicy 
Granicznej (przy boisku spor­
towym). Boisko wielofun­
kcyjne zostanie przystosowane 
m.in. do takich gier sporto­
wych, jak koszykówka, piłka 
siatkowa, piłka ręczna, tenis, a 
jego nawierzchnia o wymia­
rach 30m x 50m będzie poliu­
retanowa. Natomiast drugie 
boisko, o nawierzchni pokrytej 
trawą syntetyczną i wymiarach 
30m x 62m, będzie służyć do 

gry w piłkę nożną. Budynek 
sanitarno- szatniowy ma skła­
dać się z następujących pomie­
szczeń: łazienka dla osób nie­
pełnosprawnych, pomieszcze­
nie trenera, pomieszczenie te­
chniczne, sanitariaty ogólno­
dostępne, magazynek na sprzęt 
sportowy, oddzielne szatnie z 
łazienkami. Cały teren będzie 
opłotowany i oświetlony. 

Procedury związane z fi­
nansowaniem programu "Mo­
je boisko ORLIK 2012" są 
bardzo złożone. Przedsię­
wzięcie ma być finansowane 
w 33 % (nie więcej jednak niż 
333 tys. PLN brutto) zarówno 
ze środków pochodzących z 
budżetu państwa, jak i z 
budżetu województwa. Pozo­
stałe koszty pokrywa ze swo­
ich środków gmina. Po akce­
ptacji wniosku przez Urząd 
Marszałkowski, pozostaje nam 
złożenie do Ministra Sportu i 
Turystyki wniosku o przyzna­
nie dotacji na dofinansowanie 
budowy „Orlika". Mamy na to 
czas do końca marca 2011 ro­
ku. Justyna Sierocińska 

ZAWIADOMIENIE 
WÓJT GMINY LIPNO 

zaprasza 
mieszkańców sołectwa Lipno na zebranie wiejskie, 
które odbędzie się w dniu 10 stycznia 2011 roku 

o godz. 18.45 w sali OSP w Lipnie 

Temat zebrania: 
1. Wybór sołtysa wsi Lipno. 

Liczba uprawnionych do głosowania wynosi 1 O 19 osób i w 
przypadku braku 20% udziału mieszkańców sołectwa posia­
dających czynne prawo wyborcze, zebranie odbędzie się w dru­
gim terminie czyli 1 O stycznia 2011 roku o 2odzinie 19.00. 

Wójt Gminy Lipno 
(-) Mariusz Romski 
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W świątecznym numerze zapraszamy Was na ciekawą 
rozmowę z Dominiką Resińską. Oprócz tego możecie 

spróbować swoich sił rozwiązując nasz świąteczny quiz. Tym 
razem w konfrontacji pokoleń zapytaliśmy Was o to, co w święta 
Bożego Narodzenia jest dla Was najważniejsze. A na koniec 
proponujemy grę na wyobraźnię, pt. ,,Co by było gdyby w tym 
roku Kevin nie został sam w domu". Zapraszamy zatem do 
czytania, a oprócz życzeń ciepłych i rodzinnych świąt dedykujemy 
Wam wiersz księdza Twardowskiego: 

MAMUSIA 

Święty Józef załamał ręce, 
denerwują się w niebie święci, 
teraz idąjuż nie Trzej Mędrcy, 
lecz uczeni, doktorzy, docenci 

Teraz wszystko całkiem inaczej, 
to, co stare, odeszło, minęło, 
zamiast złota niosą dolary, 
zamiast kadzidła --- komputer, 
zamiast mirry --- video 

--- Ach te czasy --- myśli Pan 
Jezus ---
nawet gwiazda trochę 
zwariowała 
ale nic się już nie zawali, 
bo wciąż mamusia ta sama. 

Wesołych Świąt, Redakcja 

Konfrontacja pokoleń 
W tym numerze sprawdzamy, co według was powinno 

znaleźć się w naszym domu na święta, bez czego Boże 
Narodzeni nie mogłoby się odbyć. 

Emilka (14 lat): 
Ciężko jest wskazać jedną 
konkretną rzecz, bez której 
( dla mnie) nie byłoby świąt 
Bożego Narodzenia. Święta to 
jeden wielki całokształt, na 
który składa się dużo niezbę­
dnych „składników". Jednak 

Darek (14 lat): 
Święta nie mogłyby się odbyć 
bez rodzinnej atmosfery, po­
nieważ nie wyobrażam sobie 
obchodzenia świąt w samotno­
ści. Koniecznym składnikiem 
jest też łamanie się opłatkiem. 
Oraz pyszne jedzenie zaraz po 
tym, na wigilijnym stole, bo 
święta o pustym żołądku to nie 

Krystian (16 lat): 
Nie umiem wskazać jednej 
rzeczy, która musi być, aby 
święta były udane. Jest wiele 
niezbędnych elementów, któ­
re muszą być spełnione, dla­
tego wymienię nie jeden, a pa­
rę: oczywiście najważniejsza 
jest rodzina, bo chyba nikt nie 
chciałby spędzać świąt sam. 
Uwielbiam, też moment za-

Maria (nauczycielka): 
Nie umiem wyobrazić sobie 
świąt bez spotkania przy wi­
gilijnym stole w gronie rodzi­
ny, a także dzielenia się opła­
tkiem przed skosztowaniem 
wykwintnych, dwunastu dań. 
Uważam, że śpiewanie rados-

nie wyobrażam sobie Wigilii 
bez rodziny- bo w końcu jest to 
święto rodzinne i to właśnie 
ona jest w tym momencie naj­
ważniejsza. Tak przy okazji, to 
jeszcze bez czerwonego bar­
szczu z uszkami - bo go po pro­
stu uwielbiam ;-) 

święta :D Takim, może nie naj­
ważniejszym elementem, ale 
za to bardzo przyjemnym są 
prezenty. Uwielbiam patrzeć 
na twarze bliskich, kiedy do­
stają swój wymarzony prezent, 
a sam także lubię zasypiać z 
wielkim uśmiechem na twarzy, 
myśląc o tym co znalazłem pod 
choinką. ;p 

siadania do stołu uginającego 
się, aż od dwunastu, świąte­
cznych potraw, a także chwilę 
przed czyli wspólne łamanie 
się opłatkiem i wzajemne ży­
czenia. Oczywiście nie wyo­
brażam sobie, tez świąt bez od­
robiny śniegu za oknem, na 
który można patrzeć przez 
okno, podczas zajadanie uro­
czystej kolacji. 

nych kolęd nadaje im pewną 
magie, dzięki, której dla wielu 
osób akurat te święta są naj­
piękniejsze. Oczywiście po 
24 grudnia miło jest odwiedzić 
bliskich, z którymi nie przeby­
waliśmy podczas uroczystej 
kolacji. 

QUIZ O ŚWl~TACH 
BOŻEGO NARODZENIA 
1. Kto został posiany, aby 
przygotować ludzi na przyj­
ście Pana Jezusa? 
a) Św. Jan Apostoł 
b) Św. Jan Chrzciciel 
c) Św. Piotr 

2. Kto jako pierwszy zbu­
dował szopkę bożonarodze­

niową? 
a) św. Franciszek z Asyżu 
b) św. Teresa 
c) pierwsi chrześcijanie 

3. Uroczystą kolację, którą 
spożywamy 24 grudnia nazy­
wamy: 
a) Wieczerzą Wigilijną 
b) Ucztą Paschalną 
c) Kolacją Wigilijną 

4. Co powinno znaleźć się na 
stole wigilijnym? 
a) prezenty 
b) opłatek i zapalona świeca 
c) najważniejsze, żeby na 
stole było dużo jedzenia 

5. Jak nazywali się Mędrcy, 
którzy przyszli złożyć hold 
Jezusowi? 
a) Kacper, Melchior, 
Bartłomiej 

. b) Kacper, Melchizer, 
Bartazar 
c) Kacper, Melchior, Baltazar 

6. Co oznaczają słowa „Glo­
ria in excelsis Deo", które 
śpiewamy w kolędzie? 
a) Chwała na wysokościach 
Bogu 
b) Niech się stanie wola 
Twoja 
c) Radujmy się w ten dzień 

7. Co pr rowadzilo Mę­
drców ze W chodu do Jezu­
sa? 
a) gwiazda/ 
b) aniołowie 
c) pasterze 

8. Narodziny Chrystusa za­
powiadały liczne proroctwa. 
Gdzie możemy je odnaleźć? 
a) w Starym Testamencie 
b) w Dziejach Apostolskich 
c) w Apokalipsie 

Odpowiedzi: 
lb,2a,3a,4b,5c,6a, 7a,8a, 
9a, lOb, I le, 12c, 13c, 14a, 15b 

9. Jak daleko znajduje się 
Betlejem, miejsce narodzin 
Pana Jezusa, od Nazaretu, 
miasta w którym się wycho­
wywał? 

a) około 150 km 
b) około 15 km 
c) około 50 km 

10. Co symbolizuje choinka? 
a) radość i pokój 
b) rajskie drzewo, nadzieję i 
wiecznie odradzające się życie 
c) nie ma znaczenia symboli­
cznego 

11. Kto i kiedy wysiał pier­
wszą kartkę świąteczną: 

a) polski anonimowy artysta 
w XVIII wieku 
b) Michał Anioł w 151 O roku 
c) 16-letni londyński artysta, 
William Maw Egley 1842 

12. W jakim celu Józef i Ma­
ryja opuścili Nazaret i udali 
się do Betlejem? 
a) na Święto Paschy 
b) aby odwiedzić swoją kre­
wną Elżbietę 

c) aby wziąć udział w spisie lu­
dności 

13. Jak nazywał się król za­
rządzający Judeą w czasie, 
gdy narodził się Pan Jezus? 
a) Cezar 
b) Baltazar 
c) Herod 
14. Skąd pasterze dowie­
dzieli się o narodzeniu Pana 
Jezusa? 
a) anioł przyszedł do nich 
i obwieścił im Dobrą N owinę 
b) dowiedzieli się od Jana 
Chrzciela 
c) wyczytali to z układu 
gwiazd 

15. Co przynieśli Panu Jezu­
sowi Trzej Mędrcy, którzy 
przybyli aby złożyć Mu 
hołd? 

a) kadzidło, wonne olejki i ko­
ronę 

b) złoto, kadzidło i mirrę 
c) złoto, srebro i brylanty 

Głos Młodych redagują: 
Martyna Ciesielska, Natalia 
Laskowiak, Karolina Nosek, 
Ania Piasecka, Magda Roz­
wałka 
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Gdy spaceruję muszę iść do rytmu 
Dominika Resińska jest 

muzykiem z krwi i kości. 
W jej rodzinie wiele osób po­
siada talent muzyczny. Ona sa­
ma gra na gitarze, akordeonie 
i pianinie, ale najważniejsze są 
dla niej skrzypce. A jakiej mu­
zyki słucha na co dzień i dla­
czego zdecydowała się gra w 
zespole ludowym przeczytaj­
cie sarni! 
Kiedy zaczęła się twoja przy­
goda z muzyką? 
Moja przygoda z muzyką roz­
poczęła sięjuż w dzieciństwie. 

Dominika Resińska 
Gdy miałam siedem lat dzia­
dek kupił mi skrzypce i zapisał 
mnie na lekcje do Studium 
Muzycznego. 
Czy pamiętasz swój pierwszy 
koncert, swoje wrażenia i od­
czucia podczas pierwszego 
występu przed publiczno­
ścią? 

Szczerze mówiąc, dokładnie 
nie pamiętam, ale miało to 
miejsce gdy rozpoczęłam już 
naukę w Państwowej Szkole 
Muzycznej im. Romana Ma­
ciejewskiego w Lesznie. Przy­
jechało wtedy wiele ważnych 
dla mnie osób, stresowałam 
się, ale wiedziałam, że mogę 
liczyć na wsparcie najbliż­
szych. 
Czy grasz tylko na skrzyp­
cach, czy także na innych in­
strumentach? 
Najważniejszym dla mnie in­
strumentem są skrzypce, ale 
dodatkowo gram na pianinie, 
akordeonie, gitarze. 
Czy możesz się pochwalić 

swoimi osiilgnięciami na polu 
muzycznym? 
Jako największe osiągnięcie 
mogę wymienić wyróżnienie 
na konkursie ogólnopolskim 
w Warszawie. Grywam także 
na wielu innych ciekawych im­
prezach z Zespołem Pieśni i 
Tańca Żeńcy Wielkopolscy. 
Twój ulubiony muzyk, pio­
senkarz? 
Słucham różnego rodzaju mu­
zy ki, moim idolem jest 
O.S.T.R., ale słucham też alter­
natywnego rocka w wykona-

niu zespołu Magnetic Cou­
pling Transmission. Za najlep­
szego skrzypka uważam je­
dnak mojego nauczyciela Mar­
cina Hermana, który potrafi 
przekazać piękno muzyki jak 
nikt inny. 
Grasz w zespole ludowym 
Żeńcy, od kiedy należysz do 
tego zespołu i w jaki sposób 
do niego trafiłaś? 
Należę do tego zespołu od 
kwietnia 2009 r. Trafiłam do 
niego poprzez moją koleżankę, 
która też tam grała. 
Jak często koncertujecie z 
,,Żeńcami" w ciągu roku. 
Najczęstszymi imprezami, na 
których gramy są dożynki, ale 
w wakacje często wyjeżdżamy 
za granicę. Szczególnie pamię­
tam wyjazd do Serbii, na któ­
rym poznałam wielu wspania­
łych ludzi. 
Muzyka ludowa jest niesa­
mowita, ale wydaje mi się, że 
ten rodzaj muzyki jest mało 
popularny wśród młodych 
ludzi. Dlaczego zatem wy-

brałaś właśnie ten zespól? 
Muzyka ludowa może wyda­
wać się nudna, ale jeśli wejdzie 
się w nią głębiej, jeśli towa­
rzyszą nam fajni Judzie, to chce 
sięjągrać. 

Czy chciałabyś zostać w 
przyszłości zawodowym mu­
zykiem? 
Wiele czasu spędzam nad 
rozmyślaniem nad tym, i do 
końca nie wiem, ale raczej 
chcę iść w tym kierunku. 
Czy w twojej rodzinie talent 
muzyczny jest dziedziczny, 
czy tylko ty interesujesz się 
muzyką? 

Cała moja rodzina jest bardzo 
umuzykalniona, mój wujek był 
samoukiem, uczył się grać 
skrzypcach, chowając się w 
szafach. Pasję muzyczną 
odziedziczyłam po tacie, który 
grał w młodości na czym się 
dało. 

Czy masz jeszcze inne pasje 
poza muzyką? 
Tak, podpatruję u siostry taniec 
z ogniem, lubię jeździć rowe­
rem i spędzać czas z przyja-

ciółrni. 
Jest takie przekonanie, że 
muzyka rozwija, pomaga w 
życiu co o tym sądzisz? 
Uważam, że muzyka jest nie­
odłącznym elementem nasze­
go życia. Pomaga w trudnych 
chwilach, potrafi uspokoić. 
Nawet idąc ulicą można wsłu­
chać się w gwar otoczenia 
i usłyszeć melodie. 
W takim razie jaką rolę od­
grywa muzyka w twoim ży­
ciu? 
Muzyka jest cały czas koło 
mnie, nie umiałabym żyć bez 
muzyki. Gdy spaceruję i mam 
słuchawki w uszach, to muszę 
iść do rytmu, bo nie potrafię się 
wyłączyć. Muzyka jest jak tło 
mojego życia, to na nim jest 
wszystko oparte. 
Dziękujemy za rozmowę, 
Redakcja 

Dziękujemy za rozmowę, 
Redakcja 

Ogłoszenie 
Zapraszamy na Charytatywny Bal Karnawałowy 

28 stycznia 201 I roku, godz. 20.00 
Sala Widowiskowa Gminnego Ośrodka Kultury w Lipnie 

Celem balu jest zebranie środków na operację oczu 
Dla 3-letniej ZUZI BIAŁEJ z Klonówca 

Cena: 140 zł od pary 
Organizatorzy zapewniają : 

-wspaniałą zabawę przy muzyce zespołu PLAY 
-pełną konsumpcję 

-loterię fantową z której dochód również zostanie 

" 

przekazany na pomoc ZUZI 
informacje i rezerwacja biletów: 
Bartosz Bortel tel.: 691 840 4 7 4 

Karolina Bartkowiak tel.: 516 105 118 

.• Przy muzyce zespołu 
PLAY 

J ;'f \ ę_la widowiskowa 
~minhy Ośrodek Kultury 
I Cena 250zł od pary 

Gwarantujemy pełną konsumpcjfł 
i bogatą loteri'ł fantową 

Bilety można zakupić w sekretariacie 
GOK-u w Upnie 

tel.(65)5340257, 663 20 35 35 

Serdecznie zapraszamy! 
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Maraton warcabowy 
Z fenomenalnym wynikiem 

dla zawodników Roszady 
zakończył się „maraton warca­
bowy". Przypomnijmy, że 
w dniach 7-13.11.2010 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie odbyły się turnieje: 
Finał Mistrzostw Polski, Mi­
strzostwa Polski w Grze Bły­
skawicznej, Drużynowe Mi­
strzostwa Polski oraz Druży­
nowe Mistrzostwa Polski 
w Grze Błyskawicznej w war-

cabach klasycznych. 
Największy sukces odniósł 

dziewiętnastoletni Mateusz 
Niczyporuk. Zaprezentował 
bardzo wysoką formę podczas 
rozgrywek indywidualnych, 
co zaprocentowało i ostate­
cznie zdobył tytuł. MISTRZA 
POLSKI 2010 w warcabach 
klasycznych! Wyprzedził war­
tościowaniem byłego mistrza 
Polski - Michała Janickiego 
(Struga Marki) oraz Łukasza 

Rozgrywki Drużynowych Mistrzostw Polski w warcabach klasycznych 

Dwudziestu 
pięciu orlików 
D ekordowa ilość zawodni- oboje z Lipna a trzeci Krzy-
1'..ków wzięła udział w sztof Stroiński z Wilkowic. W 
Otwartych Mistrzostwach kategorii (rocznik 1998-2000) 
Gminy Lipno i Gwiazdkowym wśród dziewcząt zwy-ciężyła 
Turnieju Warcabowym, które Sandra Nguyen Van przed 
odbyły się 11 grudnia w Margaritą Konieczną obydwie 
Gminnym Ośrodku Kultury w z Mórkowa, nato-miast wśród 
Lipnie. chłopców najle-pszy był 

W grupie orlików (rocznik Mikołaj Konieczny z Lipna, 
2001 i młodsi) wystartowało drugi był Mateusz Ra-
aż 25 dzieci 16 chłopców i 9 tajszczak z Wilkowic a trzeci 
dziewczynek co stanowiło Dawid Samelczak z Wydoro-
ponad 50% wszystkich ucze- wa. W kategorii kobiet i męż-
stników. Najlepsi zawodnicy czyzn (rocznikl997 i starsi) 
w mistrzostwach zostali nagro- wśród kobiet najlepsza była 
dzeni pucharami i dyplomami Magda Pawłowska z Mórko-
a uczestnicy turnieju gwiaz- wa, która wyprzedziła Joannę 
dkowego nagrodami rzeczo- Szymańską z Radomicka i For-
wymi, które wręczyli Wójt tunatę Fedyk z Żakowa nato-
Gminy Lipno - Mariusz Horn- miast wśród mężczyzn zwy-
ski i Wiceprezes Wielkopol- ciężyli bracia Marcin i Paweł 
skiego Związku Warcabowego _.---._._, . .,_' scy ze Świerczyny , któ-
- Jan Mamet. Wszyscy zawo- rzy w zedzili Krzysztofa 
dnicy otrzymali napoje i słodki Konieczne o z Lipna. Chciał-
poczęstunek. W kategorii bym serd cznie podziękować 
dziewcząt (rocznik 2001 i mło- sponsoro : Janser Polska, Do-
dsi) pierwsza była Martyna Li- rocie X ieniarz, Damianowi 
pka, druga Alicja Pawłowska Ziglerowi i Tomaszowi Napie-
a trzecia Marta Ruta wszystkie rale. 
z Lipna. W kategorii chłopców Organizatorami zawodów 
zwyciężył Tymoteusz Myszuk był UKS Roszada Lipno i 
drugi był Tomek Urbańczyk GOK L1·pno 

·zb· · M k 1gmew yszu 

Kosobudzkiego (Mazovia 
Mińsk Mazowiecki). Nasz re­
prezentant nie spoczął na lau­
rach. 11 listopada po południu 
ponownie stanął na najwyż­
szym stopniu podium w Mi­
strzostwach Polski w grze bły­
skawicznej! Dołączył do niego 
jego kolega klubowy Filip Ku­
czewski, który przegrywając 
wartościowaniem z Karolem 
Dudkiewiczem (Olymp Bło­
nie) zajął trzecie miejsce! Po 
raz pierwszy w historii klubu 
nasi reprezentanci zajęli tak 
wysokie lokaty w rozgryw­
kach tak wysokiej rangi. Ży­
czmy im utrzymania formy i 
powtórzenia sukcesów za rok. 

Niestety nie udało się obro­
nić pierwszego miejsca z ubie­
głego roku w Drużynowych 
Mistrzostwach Polski. Zmę­
czenie rozgrywkami wzięło 
górę, i niestety Mateusz i Filip 
(grający w drużynie wraz z Bo­
gusławem Szelestem i Magdą 
Pawłowską) przegrali poje­
dynki w meczu z Diagramem 

Mińsk Mazowiecki, co spowo­
dowało, że drużyna straciła 
szanse na pierwsze miejsce 
w turnieju. Z niedosytem po­
godziliśmy się z drugą pozycją 
uznając lepszą kondycję kole­
gów z Marek. 

W Drużynowych Mistrzo­
stwach Polski w Grze Błyska­
wicznej nie mieliśmy sobie 
równych. Były to pierwsze te­
go typu rozgrywki na arenie 
krajowej. Mateusz Niczypo­
ruk, Marcin Rosiński, Filip 
Kuczewski oraz Magda 
Pawłowska byli bardzo zgrani 
dzięki czemu nie przegrali żad­
nego meczu i zdobyli kolejny 
(złoty) medal dla Roszady! 

Podsumowując, zawodni­
cy naszego klubu zdobyli łącz­
nie 5 medali: 3 z najcenniejsze­
go kruszcu, 1 srebrny i 1 brązo­
wy. To świetny dorobek! 
Dziękujemy wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do uświetnienia tej im­
prezy 

Magda Pawłowska 

Turniej Gwiazdkowy 
W dniu grudnia br. zawo­

dnicy sekcji judo UKS 
JUNIOR Lipno wzięli udział 
w Gwiazdkowym Turnieju Ju­
do Dzieci w Poznaniu . 

Turniej zgromadził 120 
uczestników z 12 klubów 
Wielkopolski. Klub nasz re­
prezentowany był przez 8 za­
wodników miejsca medalowe 

Il miejsce 
5. Grzegorz Urbańczyk waga 
37 kg- Il miejsce 
Tuż za podium znależli się Pa­
tryk Jakubiak, Dawid Urbań­
czyk, Kamil Malepszak . 

Gratuluję wszystkim za­
wodnikom za godną postawę 
na zawodach był to ostatni tur­
niej w roku 2010, który należy 

Judocy Juniora podczas turnieju w Poznaniu 
wywalczyło 5 osób w osobach: zaliczyć również do udanych 
1.Anieszka Olizar waga 67 kg - teraz zasłużona przerwa świą-
1 miejsce teczna a od stycznia 2011 nowe 
2.Jakub Wancicki waga 60 kg I przygotowania i starty w za­
mieJsce 
3.Kacper Jakubiak waga 60 kg 
Il miejsce 
4. Jędrzaj Klecha waga 43 kg 

wodach. 

Mariusz Bąkowski 
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Kącik kulinarny 
Sernik mandarynkowy 
Biszkopt 
4 jaja, 1 szklanka cukru, 0,5 
szklanki mąki pszennej, 0,5 
szklanki mąki ziemniaczanej, 
1 _łyżeczka proszku do piecze-
ma 
Masa serowa: 
40 dag białego sera trzykro­
tnie zmielonego, 0,5 szklanki 
cukru, 3 szklan,ki śmietany 
kremówki, 3 „Smietan-fix", 

1,5 jogurtu naturalnego, sok i 
skórka otarta z 1 cytryny, 5-6 
drobnych mandarynek, 1 gala­
retka cytrynowa, 2 łyżki posie­
kanych orzechów 
Wykonanie: 
Biszkopt: 
Oddzielam białka od żółtek. 
Białka wraz z cukrem ubijam 
na sztywną pianę. Wciąż ubi­
jając dodaję po 1 żółtku. 

Paszteciki z kapustą i grzybami 
Składniki: 

Ciasto: 
1 kilogram mąki, 1,5 kostki 
margaryny, 3 jaja, 3 łyżki cu­
kru, szczypta soli, I O dag dro­
żdży, 1 szklanka gęstej śmieta­
ny. 
Farsz: 
1 kg kapusty kiszonej, 30 dak 
pieczarek, 2 cebule. 

Sposób przyrządzania: 
Mąkę posiekać z tłuszczem, 
dodać jajka, sól, śmietanę, roz­
tarte z cukrem drożdże, za­
gnieść ciasto i włożyć na 30 
min do lodówki. Kapustę ugo­
tować. Cebulę podsmażyć z 
pieczarkami. Następnie kapu­
stę, pieczarki przepuścić przez 
maszynkę, dodać sól, pieprz, 

Osiągnięcia plastyków 
W tegorocznym konkur­

sie XIV Wielkopolski 
Konkurs Plastyczny na Najpię­
kniejszą kartkę Bożonarodze­

niową finalistami zostały na­
stępujące osoby: Alicja Wal­
kowiak, Zofia Bartkowiak, 
Magdalena Laskowska Emilia 

Bolewicz. Dziewczynki uczę­
szczają na sekcję plastyczną 

działającą przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w Lipnie a 
zajęcia prowadzi pani Mariolę 
Kajoch. Organizatorem kon­
kursu jest Dom Kultury w Ple-
szewie. 

Maria Michalak 

W osobnym naczyniu mie­
szam sypkie składniki biszko­
ptu, czyli obie mąki i proszek. 
Dodaję je po l łyżce do masy 
i mieszam. Gdy wszystkie 
składniki się połączą, prze­
kładam ciasto do tortownicy i 
piekę na złoty kolor. Po wy­
studzeniu krojęna2 krążki. 
Masa serowa: 
Galaretkę rozpuszczam w 0,5 
szklanki wody i odstawiam do 
wystygnięcia. Ser mieszam z 
jogurtem, cukrem oraz sokiem 
i skórką z cytryną. Kremówkę 
ubijam na sztywno z doda­
tkiem „śmietan-fix" i łączę z 

do smaku oraz łyżkę bułki 

tartej, wymieszać. 
Schłodzone ciasto podzielić na 
kilka kawałków. Każdy kawa­
łek rozwałkować, podzielić na 
paski, nakładać farsz, zwinąć 
w ruloniki pociąć na małe ka­
wałeczki. Układać ma wysma­
rowanej tłuszczem blaszce. 
Piec w średnio nagrzanym 
piekarniku ok. 15 min. 

Ryba z pieczarkami 
z żółtym serem 
Składniki: 
1 kg filetów rybnych, 1 kg pie­
czarek, ser żółty, śmietana, sól, 
olej, bułka tarta,jajko, mąka 
Sposób przyrządzania: 
Filety (bez ości) umyć, osu­
szyć pokroić na kawałki, posy­
pać solą lub przyprawą do ryb, 

serem. Do masy powoli wle­
wam zimną galaretkę. Manda­
rynki obieram i dzielę na 
cząstki. 

Pierwszy krążek biszkoptu 
smaruje 1/4 masy serowej. 
Układam na niej cząstki 
mandarynek, zostawiając kilka 
do dekoracji. Na owoce 
wkładam 1/2 masy serowej, a 
na niej kładę drugi krążek 
ciasta. Wierzch smaruje 
pozostałą 1/4 masy, dekoruję 
cząstkami mandarynek i 
posiekanymi orzechami. 

odstawić na pół godziny. 
W tym czasie wypłukać pie­
czarki i wrzucić na wrzącą wo­
dę pogotować około 5 minut 
i odcedzić. Pokrojone filety 
obtoczyć w mące , jajku, bułce 
i smażyć na oleju. Naczynie 
żaroodporne wysmarować tłu­
szczem i układać w nim usma­
żone filety. Na te filety położyć 
sparzone pieczarki, na wierzch 
zetrzeć żółty ser. Wstawić do 
piekarnika i zapiekać do mo­
mentu rozpuszczenia sera. Wy­
jąć naczynie polać rybę śmie­
taną wymieszaną z solą i pono­
wnie wstawić do piekarnika i 
dalej zapiekać do momentu 
zrumienienia się. 

Maria Cicha 

HURTOW'NIA 
ŚRODKÓW' 
DO PRODUKCJI 
R O L N E .J 

RADOMilC1KO 22, 64-111 Lipno, tel. 695 795 902 
t•el1./fax /65/ 534 03 05, e-mail: rasky@wp.pl 

www.hurtownia-pasz.pl 
GŁOS LIPNA redaguje: R. Rosolski, J. Sierocińska, K. Stachowiak, J. Płonka, L. Zięba, ks. R. Turbański, E. Kaczmarek, L. Knop, M. Michalak, 
I. Nowak, T. Hofmański, A. Biała, N. Laskowiak, M. Bąkowski, M. Pawłowska, M. Cicha, A. Rosolska, A. Przewoźny, R. Józefczak, T. Molenda. 

Wydawca: Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie, 64-111 Lipno, ul. Powst. Wlkp. 7, tel. (065) 5340257, gok _ lipno@poczta.pop.pl N: 1700 egz. 
Opracowanie graficme i skład: Rafał Rosolski Druk: TRANS-MAR Drukarnia Leszno, 64-100 Leszno, ul. B.chrobrego 37, tel. (65) 5202443 
Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych reklam i ogłoszeń. Nie zwracamy materiałów nie zamówionych oraz zastrzegamy sobie prawo ich redagowania. 



Fl 
Rok zal. 1894 

POZNAŃSKI BANK 

LIDEREM 
KREDYTOWANIA 
WIELKOPOLSKICH FIRM 

Oferujemy kredyty dla sektora MŚP 
na rozwój oraz działalność bieżącą 

Karol Sworacki 

Przedsiębiorstwo 
_ Handlowo-Usługowe 

NIP 698-126-79-92 

64-030 Śmigiel . 
Koszanowo, ul. Glinkowa 41 

Promocja! 

tel. 0-65 5180767 
kom. 0-606748997 

Drut spawalniczy 0,8x5 kg - 33 zł 

Lipno, ul. P<mst. Wlkp. 5, I piftro, pokój 9, tel. 665008294 

OFERUJEMY: 

64-111 Lipno, ul. Krótka 7 
tel. 5 340 588. 

Tel.kom.O 605 693 313 
e-mail: autorol@wp.pl 

► bogaty asortyment części do samocho-
dów osobowych i dostawczych, 

► transport do 1,5 tony chłodnia BUS, 
► usługi lawetą, 
► napełnianie i odgrzybianie klimatyzacji, 
► przeglądy akumulatorów profesjonal­

nym testerem. 

OFERTA NA ZIMĘ 
► opony zimowe ► pióra wycieraczek 
► akumulatory ► płyny i kosmetyki samochodowe 

NOWOŚĆ!!! WYMIANA OPON I WYWAŻANIE KÓL!!! 

ZAPRASZAMY 
PN-PT 8.00-17.00, SOBOTA 8.00-13.00 

• 


